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Uczyinimy wszystko, co w naszej mocy
oby jplon przyszłych lał był obfitszy
Przemówienie Prezydenfia R» F- BoBeisiawa

Dzisiaj w Nowym Jorku zaczyna­
ją się obrady sesji plenarnej General 
nego Zgromadzenia Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych. Przedstawiciele 
55 krajów biotą udział w lej sesji, a 
jej porządek öziennv, czy raczej wie 
iodniowy, obernuic CO punktów. Spo­
śród ważniejszych zagadnień, który­
mi zajmie się Generalne Zgromadze­
nie. należy wymienić sytuację na Bał 
kanach, problem palestyński, kwestię 
Hiszpanii, prawo veta i wybór no­
wych członków Rady Bezpieczeńst­
wa.

Rozstrzygnięcie tych ważnych 
spraw przez Generalne Zgromadze- 
nie ma dla Polski niewątpliwie wiel­
kie znaczenie. W interesie polskiej po 
lityki zagranicznej, w -interesie na­
szego kraju leży, by w Grecji usiała 
bratobójcza wojna domowa, a boha­
terski naród wyzwolił się spod pano­
wania agentów międzynarodowego 
kapitału i oilaboracjonistów. Zależy 
nam, by naród żydowski znalazł wre 
szde własną drogę ; możliwości swo­
bodnego rozwoju Problemem nie­
zmiernej wagi jest dla Polski zgasze­
nie zarzewia nowej wojny w postaci

W ramach ogólnopolskich uroczystości dożynkoc, yeh, któ­
re odbyły się w niedzielę w Opolu na Śląsku, wygłosił przemó­
wienie PrezydentR.P. Bolesław Bierut, Poniżej podajemy tekst 
tego przemówienia:

OBYWATELE !
Prastary zwyczaj ludowy zgromadził 

nas tu znowu nad Odrą, w piastowskim 
Opolu, w dawnej stolicy ziemi śląskiej 
— na doroczne święto dożynek. Słusznie 
Dostąpił Związek Samopomocy Chłop­
skiej, obierając ziemię śląską za centrum 
ogólnopolskich uroczystości dożynko­
wych. Tu bowiem wśród śląskiego ludu 
naj trwalej zachowały się i odżyły pra­
stare słowiańskie tradycje ludowe, bar­
wne, słoneczne i radosne obrzędy na­
szych praojców, którzy gorąco kochali 
swą ziemię, nie żałowali jej swego tru­
du, szczodrze zraszali ją swym potem, 
umieli cenić jej plony i radować się z 
obfitości jej urodzajów.

LUD WIFJSKf CZCI TRADYCJE OJCÓW
i święci dawne zwyczaje i obrzędy, 
które odzwierciadlają jego codzienną 
łączność z przyrodą i jego potężną 
więź duchową z ziemią ojczystą. Ale 
nie tylko gwoli tradycji zbierają się tak 
licznie po całej Polsce obecni włodarze 
polskiej ziemi i przynoszą plon swój 
żniwiarze. Nie tylko gwoli tradycji pły­
ną dziś poprzez Polskę całą — jak dłu­
ga i szeroka — wielotysięczne barwne 
sztandary,, wiodące za sobą milionowe 
rzesze ludu pracującego. Takiego zjawi­
ska i takiego zwyczaju nie było w da 
wnej Polsce.

Czymś zgoła nowym wzbogaciły się 
dziś stare tradycyjne formy Nowym 
duchem, nową pieśnią i nową nadzieją 
pulsują dziś serca uczestników staro­
polskich dożynek i uczestników nowo­
czesnych pochodów ludowych.

NA nowe TORY WKROCZYŁO DZIŚ 
ŻYCIE POLSKI

{ nowymi toiami zaczyna płynąć życie
praca jej mas ludowych.

Wyzwoliła się Polska z długotrwałej 
niewoli, wyzwala się lud polski z długo­
trwałego upośledzenia.

Znajdujemy się jeszcze w pierw­
szym, początkowym okresie nowego roz 
woju Polski i nowych form życia ludu 
Polskiego. Jeszcze wiele ruin otacza nas 
dookoła i wiele jeszcze trudności prze­
zwyciężać musi nasza praca nad odbu­
dową kraju, który barbarzyńca hitlerow­
ski usiłował zniszczyć jak najbardziej. 
Ale już dziś wiemy i czujemy coraz 
mocniej, że nowa droga, po której kro­
czy Polska wyzwolona, prowadzi ku 
lepszej przyszłości, ku większemu do­
brobytowi, ku bardziej postępowym i 
kulturalnym warunkom życia ludzi 
pracy!

Nikt już dzisiaj ani spośród przyja­
ciół, ani nawet wrogów nie wątpi w to, 
że Polska wyzwolona wzrasta w siły, 
że praca nad jej odbudową daje coraz 
Pomyślniejsze wyniki, że chłop polski 
zrywa z biernością i upośledzeniem spo­
łeczno-kulturalnym, że młodzież polska 
parnie się coraz bardziej do oświaty i 
do czynnego udziału w życiu, że naród 
polski jednoczy się, wzmacnia i nie 
szczędzi sił dla zabezpieczenia krajowi 
swemu coraz większej mocy i rozkwitu.

NOWY PLON SKŁADAMY OJCZYŹNIE
Oto noivy 1 radosny plon, który skla 

damy dziś swej Ojczyźnie, my wszyscy 
zejrani tu po całej Polsce, oddani jjj 
całę duszą żniwiarze. Uczynimy wszyst­
ko, co w naszej jest mocy, aby plon 
przyszłych lat był coraz pomyślniejszy 
1 obfitszy.

Jednym z najważniejszych warunków, 
aby to się stało, jest podniesienie po-

Ożczoraj o gudz. 11 15 na terenie Kap. 
mnatu portu gdańskiego wybuchł groźny 
Pożar.

Z niewyjaśnionych dotąd przyczyn za­
palił się nowowybudowany budynek, znaj- 
mijący się przy Kapitanacie, mieszczący ga- 
raż oraz warsztat stolarski, tapicerski. Bu- 
ynek ten o drewnianej konstrukcji i kryty 

P; ą zajął się błyskawicznie i spłonął w 
Półtorej godziny. Od pożaru zajął się ba- 
rak firmy „Cuma", gdzie wypalona zo­
stała jedna ściana.

Z garażu Kapitanatu Portu uratowany 
postał znajdujący się tam samochód oso 
nowy. Innych przedmiotów nie udało się 
Pratować ze względu na gwałtowność o u­

ziomu gospodarczego i kulturalnego wsi 
polskiej polskiego rolnictwa.

Nakreślając piany przyszłego rozwo­
ju Polski zmierzamy do j ej uprzemysło­
wienia. Pragniemy, aby kraj nasz prze­
stał być gospodarczo zacofanym, a więc 
zależnym od innych,

Wkładamy w to 'olbrzymi wysiłek i 
nie -wątpimy, że dzięki odzyskaniu na­
szych ziem niastowskich i szerokiego do­
stępu do morza, Polska ma dziś po­
myślne warunki, aby stać się rychło

Agencją stwierdza, że władze bezpie­
czeństwa śledziły od pewnego czasu dzia­
łalność tajnej organizacji, która dotychczas 
cgraniczała się do .ozpowszęchn.ania anty­
państwowych ulotek. Po aresztowaniach, 
przeprowadzonych w dniu 10 vrzesnia oka 
zało się, że spiskowcy, wśród których znaj

LONDYN (PAP) Zdaniem korespondenta 
Reutera, w ostatniej chwili gwałtownie 
zmniejszyły się szanse zwołania nad­
zwyczajnej sesji Kongresu amerykań­
skiego w celu uchwalenia doiaźnej po­
mocy dla Europy. Jak się okazuje, po­
glądu Marshalla i jego doradców, że po­
moc ta jest nieodzowna dla zapobieże­
nia głodowi w Europie w ciągu zbliża­
jącej się zimy — nie podzielają pozo­
stali członkowie gabinetu Trumana ani 
Kongresu. Świadczą o tym — jak twier­
dzi Reuter — trzy okoliczności:

1) Korespondenci z pokładu okrętu 
wojennego „Missouri", na którym pre­
zydent Truman wraca z Brazylii, dono­
szą, iż prezydent nie zmienił swego zda 
nia, wyrażonego na konteiencji praso­
wej przed wyjazdem do Rio de Janeiro, 
iż nie widzi nic, co by usprawiedliwiało 
zwołanie do Waszyngtonu członków Izby 
Reprezentantów i Senatu.

2) W kołach miarodajnych, zbliżo­
nych do senatora Vaudenberga, prze­
wodniczącego komisji spraw zagranicz­
nych Senatu, twierdzą, że ocenia on pe­
symistycznie możliwość szybkiej akcji 
Kongresu na rzecz nadzwyczajnej po­
mocy dla Europy przed uchwaleniem 
planu Marshaila. Co więcej, wątpi on 
w ogóle, czy akcja taka będzie podjęta.

3) Pogląd wyrażony przez prezyden­
ta Trumana. że zwołanie specjalnej sesji 
Kongresu w chwiil obecnej nie jest ko­
nieczne, poparło ostatnio wielu wpływo 
wych senatorów i kongresmanów.

nia oraz gryzący dym.
Pierwsza na miejsce wypadku przybyła 

Portowa Straż Pożarna, która działała bar 
ctzo sprawnie, stając do pracy w 5 minut 
po zawiadomieniu. Udział w gaszeniu wzię­
ły także straż miejska z Nowego Portu •' 
Wrzeszcza oraz kolejowa straż oortowa. 
Poza tym pomoc zaofiarowały załogi znaj­
dujących się w pobliżu kutrów radzieckiej 
marynarki wojennej. Podkreślić należy po­
stawę marynarzy radzieckich, którzy od 
znaczyli się ofiarnością.

Spalony garaż Kapitanatu Portu ubez 
pieczony był na ponad 300.000 zł. Śledz­
two w spiawie: pożam prowadzi Milicja ę

zasobnym krajem o rosna.cym wciąż 
przemyśle. Ale rozwój przemysłu jest 
tylko niezbędnym ogniwem i środkiem 
no unowocześnienia gospodarki ogólno­
narodowej. Zaś w gospodarce tej wielką 
i pokaźną rolę odgrywe i odgrywać bę­
dzie nadal nasze rolnictwo.

Unowocześnienie metod uprawy, pod 
niesienie techniki i kultury rolniczej 
można osiągnąć tylko przy odpowiednim 
poziomie przemysłu. Przemysł i rolnic­
two muszą wzajemnie uzupełniać się, 
sprzyjając szybszemu rozkwitowi dobro­
bytu i kultury mas ludowych i całego 
narodu.

Dlatego też czołowym hasłem naszych 
tegorocznych dożynek jest: wzmóżmy

dowałe się wiciu oficerów rosyjskie! armii 
faszystowskiej gen. klasowa i czlonkow 
t. zw. „Hlinkowskicj Gwardii' , przygoto­
wywali zamacli na życie p ezydenta Bene­
sza.

W czasie aresztowań znai.r?.iono tajną 
radiostację nadawczą, ukrytą broń oraz

Korespondent Reutera podkreś,a, że 
wśród dyplomatów państw Europy za­
chodniej w Waszyngtonie, których na­
dzieje na pomoc amerykańską w ubie­
głym tygodniu znacznie wzrosły w 
związku z oświadczeniem Marshalla, po­
wyższe doniesienia i oświadczenia wy­
wołały wyraźną konsternację i przygnę­
bienie.

NOWY lORK (Obsl. wł.) Amerykańska 
Narodowa Rada Handlu Zagranicznego o- 
publikowała broszurę, w które' zawarte są 
zleceń.a dla Francji w sprawie gospodar­
czych stosunków ze Stanami Zjednoczony­
mi. Członkami Narodowej Rady są czołow: 
kapitaliści amerykańscy,

Bazy amerykańskie
w Grenlandii S

KOPENHAGA (PAP), Dziennik „Lang 
cg Folk" donosi, że amerykańskie oddzia­
ły w Grenlandii przygotowują się do bu­
dowy nowej bazy w rejonie Egcdesmunde 
„Przygotowania wojskowe Stanów Zjedno­
czonych w Grenlandii znalazły nowe po­
twierdzenie" — pisze „Lang og Folk“ W 
pobliżu Egedesmunde oddział amerykański 
przeprowadza doświadczenia i buduje stacje 
dla celów dotychczas nieznanych. „Dzien­
nik donosi dalej, że oddział amerykański 
przybył bez uprzedzenia do Egedesmunde 
10 dni temu Amerykanie rozbili namioty i 
rozpoczęli prace, mając do dyspozycji wiel­
kie ilości narzędzi i wyekwipowania. Ege- 
desnumde znajduje się niedaleko olbrzymiej 
amerykańskiej bazy lotniczej w fiordzie Ou- 
dresrerm. „Powstaje pytanie — pisze dzier 
nik — czy podobne prace i doświadczenia 
przeprowadzane są również w innych ckn- 
łicach Grenlandii". Duńskie ministerstwo 
spraw zagranicznych nie zostało przez w-:a 
dze amerykańskie zawiadomiu.it o budów,c 
nowych baz na Grenlandii,

swą pracę, ulepszajmy sposoby i me­
tody gospodarowania, uczmy się nowo­
czesnej techniki, wzmacniajmy swe wy­
siłki i/ wykonaniu planów ogólnonaro­
dowych, aby coraz większy, coraz obfit­
szy plon składać Ojczyźnie.

Obywatele Rolnicy! Żniwiarki i żni­
wiarze! Młodzieży Ludowa. Uczestnicy 
dzisiejszych dożynekl

Witam Was serdecznie i pozdrawiam 
gorąco w imieniu całego narodu. Życzę 
Wam powodzenia w waszej coaziennej 
żmudnej pracy, w nauce, zamierzaniach 
twórczych i kh wykonaniu, aby przy­
niosły one plon trwały, obfity i radosny 
Ojczyźnie naszej — Odrodzonej Polsce 
Ludowej!

wielką ilcść antypaństwowych ulotek i nie­
legalnych wydawnictw.

Władze policyjne pizypuszczają, że ce­
le spiskowców były i.asrępuiące:

1) Utworzenie oddziałów zbrojnych w 
celu dokonania zamachu przeciwko Repu­
blice Czechosłowackiej.

2) Podjęcie wspólne) akcji z banderow­
cami" w Słowacji i niesienie im zbrojnej 
pomocy oraz prowadzenie akcji werbunko 
wej dla „banderowców".

3) Wywoływanie niepokojów i prowa­
dzenie wrogie) propagandy przeciwko Re­
publice.

4) Akcja terrorystyczna i sabotażowa.
5) Zamacli na życie prezydenta Repu­

bliki Edwarda Benesza oraz zamachy prze 
ciwko innym „wrogom politycznym

Komuni^pt ogłoszony przez agencję 
CTK stwierdza następnie, że członkowie 
tajnej organizacji należeli przeważnie do 
„Hlinkowskiej Gwardii" i do zwolenników 
cinislingowskiego rządu „niezależnego pań- 
stwa słowackiego" utworzonego przez Hit­
lera w 1939 roku pod przewodnictwem 
, prezydenta" Tiso. Członkowie organizacji 
utrzymywali ścisłe kontakty z „banderow­
cami“, działającymi w Czechosłowacji i znaj 
dującymi się równ'eż za granicą. Wśród 
spiskowców było wielu słowackich urzędni­
ków państwowych.

Opublikowana broszura zaczyna się 
stwierdzeniem, że odbudowa Francji wyma­
ga udziału zdrowych inwestycji amery tań- 
-kiego kapitału i wzrastającej wymiany han 
dlowej ntiędzv obu kiaiair:

W myśl wskazań Narodowej Rady rząd 
francuski powinien usunąć ograniczenia, 
stosowane wobec amerykańskich przedsię­
biorstw we Francji i w ten sposób zachę­
cić amerykańskie grupy finansowe.

Rada nalega na całkowitą zmianę fran­
cuskiej polityki kolonialnej, żądając, aby 
Francja otworzyła rynki kolonialne dla eks­
portu amerykańskiego i udostępniła Amery­
ce kolonialne surowce.

WARSZAWA (PAP). — W związku 
ze zbliżającą, się 100 rocznicą Wiosny 
Ludów zwołana została z inicjatywy 
czterech stronnictw PPR, PPS SL i SD 
konferencja organizacyjna Ogólnopol­
skiego Komitetu Obchodu 100 rocznicy 
Wiosny Ludów.

W konferencji wzięli udział wybitni 
przedstawiciele polskiej nauki, sztuki i 
instytucji społecznych z całego kraju.

Na y/stępie konferencji poseł Jędry- 
chowski pedał w swym reteracie krótki) 
szkic historyczny od rewolucji 18 18 r. do 
chwili obecnej, wydobywając najistot­
niejsze momeniy Wiosny Ludów jakimi 
była walka o wyzwolenie narodowe i 
społeczne oraz solidarność narodów, wal 
czących o wolność. Wiosna Ludów to je­
dnocześnie narodziny międzynarodowe­
go ruchu lobotniczego i socjalizmu nau-

dyktatorskich rządów generała Fran­
co w Hiszpanii. Zależy nam wreszcie 
bardzo, by w dyskusji nad prawem 
vela w Radzie Bezpieczeństwa Gene­
ralne Zgromadzenie zajęło stanowi­
sko, że wszelkie uchwały mogą zapa 
Hau lyllto za zgodą czterech wieiklcjr 
mocarstw. gdyż każde inne rozwią­
zanie doprowadziłoby do tworzenia 
się wrogich sobie bloków ze szko­
dą dla interesów Polski.

Jeżeli juipak Polska przywiązuje do 
zaczynających się dzisiaj w Nowym 
Jorku obrad Generalnego Zgroma­
dzenia ONZ, wielką wagę, to nie 
tylko ze względu na duże znaczenii. | 
polityczne tych głównych zagadnień, I 
czy któregokolwiek z 60 punktów pc, 
rządku dziennego. Polska — jak po- I 
wiedział w Paryżu dr. Oskaz. Lange 
— popiera każdą akcję zmierzającą 
do wzmocnienia autorytetu Organiza 
cji Narodów Zjednoczonych. A nie 
ulega wątpliwości, że w ostatnich 
czasach wiele było prób naruszenia 
tego autoryteiu. Wysiłki Marshalla 
zmierzające do gospodarczej organi­
zacji Europy drogą podporządkowa­
nia jej Stanem Zjednoczonym, londyó 
sfca konferencja na której radzono 
nad odbudową potencjału gospodar­
czego Niemiec — to przykłady prób 
jednostronnego rozstrzygnięcia za­
gadnień o światowej wadze z całko­
witym pominięciem Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

W interesie Polski leży, by wszel , 
Kie ważne problemy międzynerodo- * 
we rozstrzygane były właśnie na fo- j 
rum Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, więc interesy Poiski i ONZ są 
całkowicie zbieżne. W okresie przed 
listopadową konferencją ministrów 
spraw zagranicznych czterech wiel­
kich mocarstw sesja Generalnego 
Zgromadzenia ONZ może w znacz­
nym stopniu pizyrzynić się do oczysz 
czenia atmosfery na widowni między 
narodowej.

Dlatego minister Modzelewski w 
drodze do Nowego Jorku oświadczył, 
że FoteFa oczekuje wiele od Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, Ja- 

, ko instytucji, mającej zorganizować 
pomoc i współpracę między naro­
dami.

TraKtóty
pokojowa
weszły w iLycie

PARYŻ (Obsł. wł.) jak już donosiliśmy, 
w poniedziałek weszły w życie traktaty po 
kojowe z byłymi satelitami Niemiec.

W niedzielę wieczorem niespodziewa­
nie ogłoszono odroczenie na 24 godziny 
przejęcia przez Jugosławię od amerykań­
skich władz okupacyjnych portu Poła w 
Istrii.

We wtorek rozpoczyna się ewakuacja 
wojsk okupacyjnych z demarkacyjnej linu 
Morgana.

kowego oraz pierwszy w dziejach t na­
rodu polskiego masowy ruch chłopski. 
Szczególną uwagę poświęcił mówca c- 
mowiehiu udziału narodów słowiańskich 
w rewolucji 1848 r„ a Polski w szcze­
gólności.

Dla pizygotowania tego święta powo 
łano Ogólnopolski Komitet Obchodu 
Wiosny Ludów, którego zadaniem będzie 
inicjowanie i koordynowanie całości po­
czynań związanych z tym obchodem. 
Dc. Prezydium Komitetu wybrani zostali: 

-min Drewnowski, prof. Gąsiorowska, 
prof. H. Jabłoński, płk. Korta, prof. Ki- 
niewicz, red. Lukrec, dyr. Młynarski, 
prof. Pajewski, pos, Sokorski, prof. Su­
chodolski i prof. Wilamowski Pozo tym 
wybrano kierowników poszczególnych 
sekcii.

Any
w porcie gdańskim

Oficerowie fa;zysti*skie, a? mii fen. Wiasswa
p-zygolowywali zamoch
m życie prezydenta ßeitesza
WVkrjfde rpisku w Ciechosłowscił

PRAGA (PAP). AGENCJA CTK DONOSI O ARESZTOWANIU 89 OSÓB 
W ZWIĄZKU Z WYKRYCIEM SPISKU PRZECIWKO BEZPIECZEŃSTWU PAŃ­
STWA I ŻYCIU PREZYDENTA BENESZA W SŁOWACJI.

Słód Europ/
nie wyrusza USA

Program podboju Francji

Zbliża się setna rocznica 
Wiosnę Ludów
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Lojalna współpracę z ONZ
zapowiada minister Marshall

NOWY JORK (PAP) W dniu 14 bm. sekretarz stanu
Georg Marshal' \v związku z rozpoczynającym się w Stanach 
Zjednoczonych „tygodniem Narodów Zjednoczonych' wygłosił 
przemówienie, w którym omówił stanowisko delegacji amerykan 
skiej na sesji Zgromadzenia Generalnego oraz sprecyzował sto­
sunek USA wobec Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Oświadczył on, 
iż Zgromadzenie 
Generalne ONZ 
■winno podjąć szy­
bką akcję w ca­
łym szeregu waż­
nych zagadnień, do / 
tyczących polityki1 
i bezpieczeństwa. 
Delegacja amery­
kańska dążyć bę 
dzie na sesji Zgro­
madzenia przede 
wszystkim do roz­
wiązania „kryzysu 
greckiego".

Stany Zjedno­
czone wierzą, iż 

Zgiomadzenie Generarne zdoła to zaga­
dnienie rozwiązać Minister Marshall po­
wtórzył swe zarzuty rzekomej pomocy, 
udzielonej przez Jugosławię, Bułgarię i 
Albanię powstańcom greckim, twierdząc, 
iż stanowi to zagrożenie terytorialnej 
integralności i politycznej nieDodleglo- 
ści Grecji.

PROPOZYCJE U. S. A.
Marshall zapowiedział ogoinikowo, że 

delegacja amerykańska zgiosi na sesji 
Zgromadzenia szereg propozycji, nie po- 
dając jednak bliższych szczegółów. Za- 
zn iczyl jedynie, że delegacja amerykań 
ska dołoży wszelkich starań, by osiąg­
nąć na Zgromadzeniu Generalnym ma­
ksymalne porozumienie w sprawie Pale­
styny. W „prawie veta powiedział, iż 
Stany Zjednoczone nie przeciwstawiają 
się kategorycznie każdej propozycji re­
wizji Karty Narodów Zjednoczonych, 
ale uważają, iż w chwili obecnej jakaś 
poważniejsza rewizja lub zimana ogól­
nego charakteru ONZ nie jest potrzeb­
na. W związku z prawem veta Marshall 
slu-ytykował taktykę delegata radziec­
kiego, stosowaną w Radzie Bezpieczeń­
stwa.

Przechodząc do omówienia przyszłej 
działalności ONZ Marshall zaznaczył,
:e wstęnny dwuletni okres istnienia O.
N. Z., kieay to iządy i narody wstrzy­
mywały się z kryty* ą śleaząc z sym­
patią pierwsze wysiłki rej nowej orga- 
n;zacji światowej, powołanej do zape­
wnienia pokoju i bezpieczeństwa, — już 
się skończył.

Obecnie, ydy ONZ rozpoczyna nowy 
okres swequ istnienia, należy się liczyć 
z bardziej krytycznym do niej stosun- 
k'em. Wobec czego konieczne jest zmo­
bilizowanie wszelkich sit moralnych i 
politycznych, By dowieść, że nadzieje

pokładane w Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych nie były płonne

Precyzując w ośmiu punktach

STANOWISKO STANÓW ZJEDNOCZO­
NYCH WOBEC O. N. Z. 

i nakreślając ramy, w jakich będą one 
udzielać jej poparcia minister Marshall 
zapowiedział lojalną i usilną współpracę

z organami i instytucjami ONZ w kie- 
nv.ii.-i pomyślnej realizacji powierzo­
nych im zadań oraz dążenie do ulepsze­
nia wraz z innymi państwami procedury 
ONZ, niezbędnej dla skutecznej jej dzia­
łalności. Stany Zjednoczone, powiedział 
Marshall, wraz z innymi państwami mu 
szą dać jasno do zrozumienia, że wszel­
ka agresja przeciwko terytorialnej inte­
gralności i politycznej niepodległości in­
nych narodów spotka się ze sprzeciwem 
członków ONZ. Zdaniem USA należy 
podjąć wszelkie wysiłki w kierunku za­
warcia pozostałych traktatów pokojo­
wych, by stworzyć normalne warunki, w 
których ONZ powołana jest do funkcjo­
nowania. Stany Zjednoczone wraz z in­

nymi dążyć będą do poprawy sytuacji 
gospodarczej w świecie, co jest nie­
zbędnym warunkiem stabilizacji między­
narodowej. Marshall wypowiedział się 
za rychłym przyjęciem do ONZ państw, 
dotychczas do organizacji tej nie nale­
żących, o ile odpowiadać będą one wy­
maganym warunkom. Marshall podkre­
ślił wreszcie, iż Stany Zjednoczone do­
chowają wierności :wym zobowiąza­
niom, wypływającym z karty ONZ oraz 
zaznaczył, że wszystkie sprawy, które 
nie mogą być rozstrzygnięte w inny spo­
sób, winny oyć przedkładane do rozpa­
trzenia Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Uroczystości żałobne
ku czci pomordowanych przez faszystów
67.000 jeńców radzieckich

WARSZAWA (PAP). W dniu 14 bm. 
odbyły się w miejscowości Grcndy k. Ostro 
w i Mazowieckiej uroczystości żałobne ku 
czci wymordowanych przez Niemców jeń­
ców radzieckich oraz wmurowanie aktu 
erekcyjnego pod pomnik ku czci poleg­
łych. Masowe groby oficerów i żołnierzy 
armii radzieckiej zostały uporządkowane, a 
w miejscu gdzie stanie pomnik ustawiona 
jest tablica na której widnieje napis w ję­
zyku polskim i rosyjskim.

„Tu spoczywają prochy 41.6uö żołnie 
izy radzieckich wymordowanych w 1941 ro 
ku przez faszystowsko niemieckich zbro i 
niarzy".

Na uroczystości żałobne przybyli: przed 
stawiciele Rządu w osobach: ministra Spra­
wiedliwości Świątkowskiego oraz przedsta 
wiciela Prezydium Rady Ministrów podse 
kretarza stanu Jakuba Bermana, ponadto 
przybył przedstawiciel Ministerstwa Obro 
ny Narodowej gen. dyw. Mossor, gen. Pa 
szkiewicz i wyżsi oficerowie Wojska Pol 
rkiego, przedstawiciel Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych dyrektor protokółu dyplo 
matycznego Gubrynowicz i naczelnik wy 
działu radzieckiego Zambrowicz oiaz po 
ludniowo - wschodniego Scbierajsk'', Z kor 
pusu dyplomatycznego obecni byli amba­
sador ZSRR Lehiediew, ambasador Wioch 
Donin: mmist. pełnomocny Bułgarii
Tagaroff, charge affaires Jugosławii, po­
słowie republikańskiej Hiszpanii, Meksyku, 
Egiptu, Chin, Kanady, attache wojskowy 
ZSRR gen. Maslow, jego zastępca pik. Ro

Akcja solidarności <
ze światowym ruchem zawodowzm

WARSZAWA (PAP). W związku z wy 
daniem przez Światową Federację Zw. Za­
wodowych odezwy do ruchu zawodowego 
całego świata podjęto w Polsce w b. mie­
siącu akcję solidarności ze światowym ru­
chem zawodowym w walce o prawa świata 
pracy, o pokój i o demokrację.

Komisja Centralna Zw. Zawodowych 
powolaL specjalna komitet, w celu prze­
prowadzenia tej aKcji. Przewodniczący ko­
mitetu kier. wydz. zagranicznego KCZZ 
ob. Władysław Kuszyk udzielił redaktoro­
wi *i łskiej Ageno'i Prasowej informacji u 
celach przeprowadzanej akcji.

Odezwa Światowej Federacji Zw. Za­
wodowych w sprawie zamachów na prawa 
świata pracy wzywa po pierwsze do spotę­
gowania wysiłku ogólnoświatowego ruchu 
zawodowego dla zapewnienia umęczonemu 
wojnami światu pokoju. Pokój może wywal 
czyć klasa robotnicza jednolita w działa­
niu, skupiona w ruchu zawodowym. Pc 
orug.e odezwa apeluje o bezwzględne zwal 
czanie faszyzmu we wszelkich jego posta- 
ciach, gdzie się tylko objawia. Po trzecie 
ouezwa nakazuje prowadzeń,e akcji dla uzv 
skama przez klasę robotniczą takich płać, 
które zapewnią człowiekowi i jego rodzime 
ludzki byt, co jest osiągalne przez zmniej­
szenie nadmiernych zarobków Kapitalistów.

Odezwa domaga się ponadto potępie­
nia masowych zbrodni w Indonezji, w Chi- 
nacn, Grecji i Hisznanii Odezwa stanow­
czo żąda dla Światowej Federacji Zw. Za­
wodowych praw członka rzeczywistego w 
ONZ z pełnym decydującym głosem. J/re 
szcie odezwą potęp-a politykę guspodar- 
czego nacisku amerykańskich imperialistów,

Lean Jouliaux
przybył do Warszawy

WARSZAWA (PAP). W niedzielę przy 
byl do .Warszawy, nr zaproszenie Komish 
Centralnej Zw. Zawodowych wiceprzewod­
niczący Światowej Federacji Związków Za­
woi owych i generalny sekretarz C, G, .. 
— Leon Jouhaux z małżonką.

Leon Jouhaux wraca ze Związku Ra­
deckiego, gdzie brał udział wraz z Louis 

SaiJaiif i Berop Franchon w konferencji z 
czołowymi dz:ałaczami radzieckiego ruchu
zajggJwrgpj i .

która w konsekwencji prowadzi do ujaiz 
mienia i podpoiządkuwania ich celom gos­
podarki narodowej wolnych krajów.

rnanenko. Z ambasad) Francji gen. leys»-,.-j lokalną 
i jego zastępca mjr. Humm, z ambasady ju­
gosłowiańskiej pik. Kleut, z ambasady cze­
chosłowackiej pik. Novak, zastępca attache 
wojskowego ambasady \’7 Brytanii mjr.
Vmton. z ambasady Stanów zjednoczonych 
pik. Bets i jego zastępca pik. Jessie. Po 
nadto przybyli przedstawiciele partii poli­
tycznych, organizacji społecznych i mło­
dzieży oraz liczne delegacje z wieńcami i 
sztandaianń z gmin i powiatów woj. war­
szawskiego.

Przed kilku tygodniami komisja radziec- 
ko-polska przeprowadziła w Grcndach wizję

Komisja stwierdziła że w dwóch 
rowach przeciwczołgcwych w pobliżu Ca­
strowi Mazowieckiej hitlerowcy zamordo­
wali pon id 67.000 jeńców radzieckich. Zbro 
dniarze faszystowscy, zagarnąwszy na pe­
wien czas prawie całą Europę, budowali po 
tworne fabryki śmierci, w których z zim­
nym wyrachowaniem mordowali najlep 
szych synów okupowanych przez nich kra­
jów. Ze specjalnym okrucieństwem pastwili 
się nad. obywatelami radzieckimi. Torturo­
wali ich, głodzili, stosowali tysiące wymyśl­
nych kar, rozstrzeliwali bez powodu, iub je­
szcze żywych rzucali do masowych grobów

Problem ogófoopaństwswy
Konferencja w sprawie zwalczania analfabetyztnr

WARSZAWA (PAP) Dnia 12 bm. od­
była się w Ministerstwe Oświaty pod 
przewodnictwem wiceministra Garnćar- 
czyka konferencja przedstawicieli insty­
tucji i organizacji społeczno -oświato­
wych oraz parLii politycznych, poświę­
cona ustaleniu zasad akcji społecznej 
zwalczania analfaoetyzmu i półanalfa- 
betyzmu w Polsce.

Naczelnik dr Siemieński wyglosif re­
ferat, że zagadnienie analfabetyzmu w 
Polsce jest problemem me tylko uświa- 
towym ,a!e ogóinopaństwjwym i poli­
tycznym. ilość analfebtów w Polsce 
stanowi obecnie ten sam odsetek, co 
przed wojną, tj. 23 proc. W wyniku 
obrad zebrani uchwalili jednogłośnie re 
zolucję następującej treści:

Zebrani na konferencji w Minister­
stwie Oświaty w sprawie społecznej ak­
cji zwalczania analtabetyzmu, zdają so­

bie sprawę z ważności problemu likwi­
dacji analfabetyzmu w Polsce nie tylko 
pod względem oświatowym, ale i ogólno 
państwowym — oświadczają gotowość 
użycia wszelkich rozporządzanych środ­
ków, którymi dysponują oraz konse­
kwentnego nacisku moralnego w sto­
sunku do członków własnych organiza­
cji cetcm udziału analfabetów i pół­
analfabetów w organizowanej przez wła 
dze szkolne rejestracji analfabetów oraz 
prowadzonych kursach oświaty doros­
łych.

Zgłaszają wreszcie golowość — nie­
zależnie do współpracy z organami 
władz państwowych — podejmowania 
inicjatywy i przeprowadzenia nauczania 
anaiiatetów tam, gdzie zajdzie tego po­
trzeba, we własnym zakresie przy po­
mocy własnych pracowników i działa­
czy społeczno-oświatowych.

Mit „zachodniej cywilizacji“
Samolot, udający się z Paryża do 

Nowego Jorku, leci na zachód. Słońce 
wschodzi nad tamtym brzegiem Atlanty 
ku zaledwie o kilka godzin później, niż 
nad Europą. Wschodzi jednak nad kra­
jem, który pod wielu względami stoi
0 kilka pokoleń w tyle za Europą.

Nie chcemy być źle zrozumiani. Nie 
jest naszym zamiarem wmawianie ko­
mukolwiek, że Ameryka tonie w mro­
kach średniowiecza. Naodwrót. W róż­
nych dziedzinach, zwłaszcza wiedzv i 
techniki, Stany Zjednoczone kroczą na 
czele postępu i rozwoju, przodując ca­
łemu światu. Stosują najnowocześniej­
sze metody produkcji, obfitują w niezli­
czoną ilość wynalazków. Postęp ten je­
dnak jest nierównomierny.

KRAJ SZABLONOWEJ MŁODOŚCI
USA — to wielki obszar kontynentu. 

Między poszczególnymi stanami istnie­
ją nieraz różnice typu cywilizacyjnego, 
obyczajów i struktury społeczno-gospo­
darczej co najmniej tak wielkie yak 
między krańcowo od siebie odmiennymi 
państwami Europy. Toteż z wszelkim u- 
ogólnieniem należy być ostrożnym. Te­
mu zróżniczkowaniu jednak towarzy­
szy pewien specjalny uniformizm kultu 
rainy, dzięki któremu Amerykanin z Te­
xas czuje się w „swoim kraju", nawet 
gdy przybywa do stanów Nowej Anglii
1 na odwrót.

Podstawową cechą tej uniformistycz- 
nej kultury jest młodość. Najstarszy 
kościół w największym i jednym z naj­
starszych miast Nowego Świata — No­
wym Jorku — pochodzi z drugiej poło­
wy 18 wieku. To, co dla nas byłoby 
zaledwie staroświeckie — tam jest sta­
rożytne, co u nas nazwano by dość sta­
rym, — tam jest zabytkiem prehisto­
rycznym.

Drugą właściwością zasadniczą jest 
szablon Poszczególne miastecz.ka, czy 
poszczególne dzielnice wielkich miast są 
njo tylkp łydząęo d<? eiębję podobne,

lecz są takie same. Takie same sklepy 
żywnościowe, domy towarowe i restau­
racje — tych samych fum — rozsiane 
od Atlantyku po brzegi oceanu Spokoj­
nego. Ten jam typ domów mieszkalnych 
i drapaczy chmur w centrum wielkich 
ośrodków. Ten sam ubiór noszony pizez 
całą ludność. I ten sam język.

I oto, z tego kraju młodego szablonu, 
czy też szablonowej młodości, płynie 
od pewnego czasu, głoszona przez mę­
żów stanu, prasę i radio, teza o „jedno­
ści cywilizacyjnej świata zachodniego 
Rzecz dziwna: kraj, który nie wydał w 
nauce — Einsteina, w rzeźbie — Ro- 
din'a w prozie — Tołstoja, w muzyce — 
Szopena, ani w malarstwie — Cezanne’s, 
ten kraj wiaśnfe chce dziś przewodzić 
„cywilizacji zachodniej",, bronić, strzec, 
jednoczyć, wlewać w nią ameiykańsnie 
formy życia.

Nie zamierzamy kwestionować tytu 
łu do tego, już choćby ze względu na 
szlachetność intencyj. Jeżeli Ameryka­
nie mają piękną ambicję wybicia się 
na czoło pochodu cywilizacyjnego ludz­
kości — szczęść im Boże.

Co jednak wymaga przygwożdżenia, 
to absolutnie
FAŁSZYWA TEORIA HISTORYCZNA 

leżąca u podstawy tych planów. 
A wymaga już choćby dlatego, 
że mętne opary tej teorii — pokrewnej 
hasłom „nordyckiej’ jedności, krzewio­
nym przez powalonych dwa lata temu 
nędzników — snują się dziś coraz sze­
rzej, mącąc zdolność widzenia u pew­
nych odłamów społeczeństwa nawet w 
starej Europie.

Cywilizacja współczesna jest splo­
tem i wypadkową wysiłków wszystkich 
ras i narodów we wszelkich czasach. W 
kulturze każdego kraju znajdziemy pier 
wiastki, które przypłynęły ze Wschodu 
i Zachodu, Południa i Północy. Tradycje 
państwa rzymskiego najdłużej przecho­
wały. w Bijajjcju», pc którym w lł$m

wym już kształcie odziedziczyła je Mo­
skwa. Renesans włoski po tysiącleciu 
cywilizacyjnego niebytu odkrył na no­
wo Rzym starożytny i Hellaaę. Najbar­
dziej niezależnie od elementów- greeko- 
lacińskich kształtowała się kultura an­
gielska twórczyni duchowa USA. Wp.y- 
wy arabskie działały na Sycylii i w Hisz 
panii, tureckie zaś oddziaływały nawet 
na obyczajowość szlachty polskiej.

BaJKA O ŚNiSiiCE
Nigdy jeanak, w żadnej epoce — 

ud wczesnego okresu Imperium Roma’ 
num, które później nabialo barw wybit­
nie orientalnych —• nie było jednolito­
ści cywilizacyjnej jakiegoś większego 
wielonarodowego obszaru.

W uproszczeniu potocznym stwarza­
ne są sztucznie tradycje, którym nie od­
powiada żadna ciągłość rzeczywista, Ża­
den systemat religijny, lub polityczny 
nie doprowadził, a nawet nie pokusił 
się, by doprowadzić, do scaikowania cy­
wilizacyjnego obszaru, który można by 
nazwać „światem zachodnim”. Wie o 
tym każdy histoiyk, powinni więc to so­
bie uświadomić i ci politycy, którzy z 
podobnych tez chcieliby wyciągać prak­
tyczne wnioski.

Na sto czterdzieści milionów miesz­
kańców USA, jakieś kilkanaście milio­
nów stara się wywodzić swój rodowód 
od setki osadników, przybyłych w 17 
wieku na statku Mayflower. Oczywiście, 
mogą lo czynić. To nikomu krzywdy me 
wyrządza. Gdy jednak Amerykanie oio 
rą się do wyprowadzenia drzewa genea 
logicznego współczesnej cywilizacji 
Dudują olbrzymi sterowiec pod wezwą 
niem „zachodniej cywilizacji — to ba 
ion ten trzeba przekłuć i stwierdzić 
również — zgodnie z prawdą historycz1 
ną — że opowieść ta jest tylko mitem 
Jego wartość realna jest nie większa 
niż klechda o Piaście - kołodzieju 
postrzyżynach Ziemowita, łub — bar 
łjgjgj j Q®eiykańska — bajka o Śnieżce

igSöSiä
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KAMPANIA STRON. LUDOWEGO 
Zamieszczając kalendarzyk woje* 

wódzkich narad Stronnictwa Ludowego 
„DZIENNIK LUDOWY" zapowiada

„Narady dzisiejsze zapoczątkują 
wielką kampanię ideologiczne - pro­
gramową jaką Stronnictwo Ludowe 
będzie przeprowadzało w obecnej je­
sieni. Celem Kampanii jest urobienie 
aktywnej postawy ideologeznej 
wśród jak najszerszych rzesz ludow­
ców powołanych do kształtowania 
obecnej — nowej wsi polskiej".

RADIO I AKTOR
„ROBOTNIK" atakuje konwencję, za­

wartą między ZASP-em a Radio, mocą 
której do wykonywania słuchowisk mo­
gą być angażowani tylko należący do 
związku aktorzy. Najbardziej ważki ar­
gument, wysuwany przeciw tej umowie, 
jest następujący:

„Tu już mamv Jo czynienia z o- 
graniczaniem działalności kulturalnej 
instytucji. Wiemy przecież, że mogą 
być i bywają talenty aktorskie — 
nie do pokazania na scenie: nieładna 
amantka, zbyi niski bohater, kulawy 
tenor itp. Dopóki nie było radia, ta­
lenty takie musiały z konieczności 
marnować się na szkodę czasami nie 
tylko własną.

Otóż do obowiązków radia nale­
żeć powinno wydobywanie takich ta­
lentów — talentów, nie nadających 
się do teatru a mogących jednak wy 
bornie służyć sztuce i osobiście się 
nie marnować".
Ten jeden słuszny argument winien" 

by wystarczyć dla spowodowania rewi­
zji umowy.

MEDICE, CURA TE IPSUM1 
ROBOTNIK” w artykule pt. „BOS 

czyli Biuro Odbudowy Słów”, nawiązu­
jąc do stulecia zgonu znanego pedagoga 
i językoznawcy, Samuela Bogumiła Lin­
dego, alarmuje:

„Nie troszczymy się wiele o do­
bór siów, o jaitość i sposób wyi-.ża- 
nia. Jest to zjawisko nagminne, vo- 
łaiące o BOS czyli Biuro Odbudnyy 
Słów"
Ten bardzo potrzebny, aktualny i 

słuszny alarm kończy się jednakże... zgo 
ła niespodziewanie:

„Nie trzeba szpecić słów. Uczmy 
się czystości i piękna mowyl S. B. 
Linde przypomina nam o tym w stu­
letnią rocznicę swego zgonu". 

Dostojny świadek, powoływany zza gro 
bu, miałby wszelkie podstawy, by Uzep 
nąć wzywającego nadaremnie ciężkim 
łomem swoich prac. Mógłby powiedzieć 
przy tym.

i „Stuletnia rocznica" — to rocznica, 
moj panie, trwająca oez przerwy sto lat. 
Tak jak wojna stuletnia. Rocznicę zaś 
wydarzenia sprzed stu lat przyjęto w ję­
zyku naszym określać wyrazami: albo 
„stuiccie", albo '„setna rocznica ,

Nie trzeba szpecić słów. Uczmy się 
czystości i piękna mowyl

Obchód 3-rfel rtcMiky
wyzwoleń'ii Prajff

WARSZAWA (PAP), W nieilzielę d-nja 
!4 września br. ludność prawobrzeżne! War, 
szawy święciła trzecią rocznicę wyzwolenia 
Pragi przez Armię Wojska PoliJiiego i 
Armię Czerwona

Od wczesnych godzin rannych przy pły­
cie pamiątkowej poległych żołnierzy I A mą i 
WP u wylotu mostu Poniatowskiego oraz 
na Rondzie Waszyngtona przy pomniku 
poległych w walkach o wyzwolenie Warsza­
wy żołnierzy radzieckich zaciągnięte zo-- 
staly warty honorowe przez ucieszcie orgai 
ilizacji młodzieży,

Z wyjściowych punktów natarcia I Dy­
wizji Piechoty na Pragę t. zn. z Miedze­
szyna i Rembertowa wyruszyły 2J0-osobo­
we sztafety organizacji młodzieży ZWM/ 
OM TUR, Wici, ZHP I młodzieży szkol­
nej.

Powitanie sztafet przez ludność Pragi 
nastąpiło przy goclawskiei pętli trąmwajo- 

| wej, gdzie zebrali się członkowie Dzielni­
cowych Rad Narodowych, oficerowie i kom 
pania żołnierzy 1 Dywizji Piechoty z or­
kiestra. członkowie władz TPŻ oraz mło­
dzież szkól praskich z transparentami; i pocz 
tami sztandarowymi.

Podpisanie 
pclskr -rumuńskiej 
umowy handlowej

BUDAPESZT (PAP). W sobotę pod­
pisana została nowa liniowa handlowa pu!- 
sko-rumuńska.

Na mocy tej umowy, Polska dostarczać 
będzie Rumunii węgla, sprzętu rolniczego, 
lokomotyw dla kolei wąskotorowej, wyro­
bów włókienniczych, maszyn górniczych, 
szklą, stali, motorowych statków rzecznych 
i innych towarów. Polska otrzyma od Ru­
munii benzynę i przetwory ropy naftowej, 
rudy manganu, nasiona słoneczników, nasio 
na oleiste, wina, węgiel drzewny i inne pro­
dukty.

Żarnach na cst&nKa
Komitetu cer-t-alr uyo 
partii komunistycznej 
w Trieście

BELGRAD (PAP), Agencja Tanjug do­
nosi, że w Trzic (Monfalcone) faszyści dc- 
konali zamachu na mieszkaniu Bernardo 
Babiki, członka komitetu centralnego pari.ii’ 
komunistycznej. Kolo drzwi mieszkania 
Babiki podłożona została bomba, której wy­
buch zdemolował mieszkanie. Podobnego 
zamachu dokonano na mieszkanie znat egu 
działacza antyfaszystowskiego Ostrowskie­
go,
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Jedno Jest Pomorze
Organizacja administracyjna polskich te­

renów nadmorskich, obejmujących niemal 
całość historycznego Pomorza oraz część 
dawnych t, z\v, Prus Wschodnich, od sa­
mego początku stanęła wobec zagadnienia, 
czy' tereny te należy traktować łącznie, ja­
ko obszar o wspólnych cechach,a więc je 
dnolity, czy też podzielać go na dwa, lub 
więcej obszarów, gospodarujących we wła­
snym zakresie, niezależnie od reszty tere­
nu przymorskiego.

Rzecz jasna, tak czy inaczej, Pomorze, 
stanowiące bardzo poważną cześć Polski, 
musialc być podzielone administracyjnie na 
województwa. I tak Pomorze właściwe po­
dzielone zostało na trzy województwa: 
szczecińskie, gdańskie i bydgoskie, przy 
czym ; poważnie okrojonej na rzecz iniych 
województw części dawnych Prus Wschod­
nich utworzono województwo olsztyńskie, 
podc.^gając ie do rodziny województw po­
morskich, jako czwarty jej człon.

Nie ulega wątpkwości, żc ta adopcja do­
konana w trybie administracyjnym nie od­
powiadała wymogom tradycii, przy czym 
względy Gospodarcze, które mogły nią kie­
rować, nadawały się w każdym razie do dy­
skusji. Moment jedności etnicznej nie od­
grywał również żadnej roli, jakkolwiek pe­
wną spójnię psychiczną między ludnością 
pomorską, a mazurskimi autochtonami mo- 
żnaby oczywiście ustalić.

Prawdopodobnie chęć .zaokrąglenia" 
obrazu Pomorza dala poważny asumpt do 
dokonania tej inkorporacji oraz fakt — nie­
jacy zresztą raczej dafśze zdarzenie dh 
sprawy — że wojew. olsztyńskie leży w po­
bliżu wybrzeża morskiego, a i.awet pas­
mem kilkunastu kiiometrow wychodzi na 
Zalew Wiślany. Dla przypieczętowania in­
korporacji województwo nazwano .Pomo­
rzem Mazowieckim".

Pominąwszy dyskusję, czy włączenie 
woj. olsztyńskiego w skład t. zw. Wielkie­
go Pomorza było posunięciem celowyn , 
stajemy na stanowisku, że stało s:ę ono fak­
tem dokonanym i że w czasach nam współ­
czesnych historyczny obszar Pomorza po­
większył się znacznie o inkorporacje doko­
nane drogą pokojową zarówno na południu 
swego dawnego obszaru (kosztem Kujaw i 
części Mazowsza) jak i na wschodzie (ko­
sztem Mazurów1).

Powstaje pytanie, czy ten całkowity ob­
szar Pomorza posiada wspólną sobie pro­
blematykę, ze szczególnym uwzlędmeniem 
problematyki gospodarczej.

V ydaje się, że na to pytanie odpowie­
dzieć można twierdząco. Instytut BaNycki 
bodaj pierwszy stanął na stanowisku g-ilo­
ści Pomorza (będąc jednocześnie szermie­
rzem inkorporacji olsztyńskiego w skład 
Pomorza) i od momentu podjęcia swej 
działalności powojennej konsekwentnie to 
stanowisko rozwijał. Syntetyzującą działal­
ność Instytutu Bałtyckiego ma w tym sensie 
doniosłe znaczenie, gdyż ukazuje, że pomi­
mo odmienności losów historyczr. vch posz­
czególnych części i pomimo rozmaitego o- 
becnie składu etnicznego Pomorza, caiość 
jego obszaru zachowała właściwa sobie pro­
blematykę gospodarczą. Na problematykę tę 
składają się przede wszystkim dwa elemen­
ty: gospodarka morska i gospodarka rolne. 
Połączenie tych dwóch elementów (trakto­
wanych szeroko) stanowi właśnie charakte­
rystyczną oroblemarykę Pomorza, tak od­
mienną od problematyki np. ‘ilaska, Wiel­
kopolski, czy Lubelszczyzny.

Konferencje gospodarcze Instytutu Bał­
ty ck’ego są imprezami niezmieru'e celowy­
mi, dokumentujący mi słuszność naczelnej te­
zy o jedności Pomorza, postaw onej przez 
!n:tytut. Widzimy .»jęc np., że na ostat- 
n:ej konferencji, odbytej w

poświęconej stanowi i potrzebom gospodar­
czym Pomorza Zachodniego, zagadnienia 
uprawy ziemi łączyły sie silnie z zagadnie­
niami uprawy morsa. Oto tvruly niektó­
rych referatów, ilustrujące tę łączność. 
„Geograficzne podstawy gospodarstwa Po­
morza Zachodniego“ „Warunki, stan, po,- 
trzepy i możliwości produkcji rolniczej i ho 
dowlanej Pcmorza", „Gospodarka leśna i 
przemysł drzewny Pomorza Zachodniego", 
„Rybactwo i przetwórstwo rybne Pomorza 
Zachedn.cgo", „Zagadnienia po'towe Szcze 
cinz w świetle obrad III Zjazdu Przemysło­
wego"

Stanowisko jedności gospodarczej Po­
morza — całego Pomorza, t, j. jego 4 wo­
jewództw.- nabiera dziś coraz większe; 
s'!y w świetle konkretnych faktów' Liczy­
my na to, ie ewentualna .wielka konferen- 
ria gospodarcza Instytutu Baluclbego, o 
której wspomnjał w wywiadzie udzielonym 
, Dz. Bal." dyr. Borowik, postawiłaby, krop 
ke nad „i", stawiając sobie jako temat syn­
tetyczne opracowanie całości.-. problematyk' 
gospodarczej Fomorza. To wielkie dzieło 
mewąt|3liwie będzie wymagało sporo czasu, 
ale też znaczenia jego niesposób nie do­
ceniać.

Mamy nadzieję, że powinno ono wywo­
łać echo w gospodarczym planowaniu re­
gionalnym. .1 ik wiadomo, centralne plano­
wanie gospodarcze odbywa się u nas za po­
średnictwem biur regionalnych, ustanawia­
nych dla pewnycji obszarów państwa. 
Rzecz sama jest jeszcze w stanie niejako 
i ksperymentowania i nie posiada ani usta­
lonych wzorów pracy, ani dokonanego po­
działu państwa na poszczególne obszary. 
Na. istn-ejąc“ w Polsce 4 biura regionalne 
aż 2 przypadają na Pomorze, kióre w tc-r 
spesob rozbite zostaic na niezależnie od 
siebie planujące części kojarzone dopiero 
w CUP-ie. Jedno biuro mieści s:ę w Gdań­
sku i obejmuie województwa gdańsk ie i ol­
sztyńskie a drugie m.eści się w Szczecinie 
i cheimi’e wcTwócłziwo sz£zcc;ńękią,- 

Ur.nanie jednlbści Pomorza na szczeblu 
regionalnego planowania gospodarczego mia 
loby praktyczne znaczenie dla pracy w te­
renie, stanowiącym pewną ceicść. U ecie 
we wspólne ramy całego obszaru, decydu­
jącego dla naszej gospodarki morskiej, po­
siadającego przy tyra spóinię historyczną i 
geograficzna iesi ważnym motywem przewo 
dnińi w planowaniu gqspn-L-i-z-zvm.

Lech Dądkowski

STOCZ!%/! < SZKOLĄ
młodych fachowoIw

Ażeby zaradzić wielkiemu brakowi fa 
chowców, Zjedn. Stoczni Polskich już w ro­
ku zeszłym rozpoczęło szkolenie nowych 
kadr. Z inicjatywy dyrekcji stoczni nr 2 
w Gdańsku powstało prywatne gimnazjum 
mechaniczne z trzyletnim programem nau­
ki, które obecnie rozpoczęto drugi rok pra­
cy. Gimnazjum liczy 152 uczniów, z tego 
w drugiej klasie 70, w pierwszej 82. Szko­
ła mieści się w oddzielnym budynku przy 
stoczni nr 2. Obecnie otrzymała nowe po­
moce szkolne, w tym dobrze wytaosażony 
warsztat mechaniczny, który obejmuje fre 
/arkę uniwersalną z uostaw UNRRA, przy­
dzieloną przez ZSP 2 tokarki ze stoczni 
nr 1, 1 frezarkę w dobrym stanie ze stocz­
ni nr 2, 1 tokarkę typu nowszego, 1 frezar­
kę starego typu, dlótownicę i strugarkę po­
przeczną. Stocznia ni 2 przydzieliła takżi, 
,edną starą frezarkę, którą uczniowie wy­
remontują sami. Ze stoczni nr 12 wypo­
życzono 15 imadeł. Brak narzędzi do obrób­
ki mechanicznej, pomocy warsztatowych, 
pomiarowych Warsztaty mają 80 stano­
wisk ślusarskich Gimnazjum niei haniczne 
posiada 11 wykładowców i 6 instruktorów. 
Szkoła brała udział w wystawie szkól za­
wodowych, która odbyła się w czerwcu w

Podatek gruntowy
w świetle meiliweści (Ulicach wsi

We wszystkich gminach woiew. gdań­
skiego sporządzane są w trybie przyśpieszo­
nym nakazy płatnicze na podatek grunto­
wy, płatny przez niektóre gospodarstwa 
rolne częściowo w życie.

Pon ieważ niegły by nasuwać się wąt­
pliwości, czy wymiar podatku w zbożu r _■ 
przekracza przeciętnych możliwości produk- 
cyjnych chłopa — wyjaśniamy:

1. gospodarstwa o przychodowości do 
40 q żyta są od obowiązku uiszczania po­
datku w ziemiopłodach całkowicie zwol­
nione.

Na ogólną liczbę 48 tysięcy gospo­
darstw rolnych w wojew. gdańskim gospo 
darstw zwolnionych jest 25 tysięcy, czyli 
przeszło 50 proc.,-

2. gospodarstwa' o przychodowości 40— 
GO q żyta uiszczają w zbożu tylko połowę 
należności, płatnej do dnia 1. 11. 1947 r., 
czyli połowę tzw. arugiej raty (w przybli­
żeniu 1/4 wymiaru podatku za 1947 r.). 
Gospodarstw takich jest 8 tysięcy,- j wresz­
cie

? gospodarstwa o przychodowości po­
wyżej 60 q uiszczają całą należność, pLtną 
tlo ünia 1 11 47 r., czyli drugą ratę (oko 
lu 50 proc. podatku za 1947 r ) w zbożu. 
Gospodarstw takich jest 15 tys

Z powyższego w\ńika, że obowiązek 
częściowej zapłaty podatku gruntowego w 
zbożu nałożony został tylko na gospodar­
stwa większe, posiadające nadwyżki towa­
rowe zbóż chlebowych, natomiast gospo­
darstwa mniejsze lub o zmniejszonej docho­
dowości, nie posiadające tych nadwyżek, 
obowiązkowi zapłaty w ziemiopłodach nie 
podlegają.

Normy przychodowości dla posz.tzegól- 
nych powiatów w państwie ustalone zostały 
w skali ogólnokrajowej, w oparciu o gospo­
darcze warunki poszczególnych powiatów 
Niezależnie o.l tego, ustawodawstwa ot Jat- 
koSve przewiduje stosowanie dalszych ele­
mentów obliczeniowych, na których opiera 
cią wymiar podatku gruntowego. Elementa­
mi tymi są:

1. Strefy ekonomiczne, dzielące DOwiaty 
w zależności od ich warunków gle­
bowych i gospodarczych;

2. podział na grupy gospodarstw w uza 
leżniemu od podobieństwa poszczc-gol 
nych gospodarstw w gminach I wsiach 
pod względem kultury rolnej, warun­
ków glebowych, gospodarczych, ko­
munikacyjnych i t, p.;

3. odnośne stopy procemowe podatku, 
uzależnione cd stwierdzonej docho­
dowości każdego gospodarstwa po­
szczególnie.

Skomplikowana do pewnego stopn a tech 
nika wymiaru podatku gruntowego odzwier- 
uadla właściwe tendencje nowego ustawo­
dawstwa, dążącego do jak najsprawiedliw­
szego opodatkowania chłopa w stosunku do 
jego możliwości produkcyjnych, bez pod­
ważania jego egzystencji, czy też warunków 
rozwojowych gospodarstwa.

Płatnicy podatku gruntowego są ponad­
to uprawnieni do Indywidualnego korzysta­
nia z ulg ustawowych, przewidzianych przy 
istnieniu specjalnych okoliczności, np. klęsk

Prac* ® sf sani gdyiskiej
Stocznia gdyńska wykonuje obecnie re­

mom generalny holownika , Mocny" dla 
GLIM, remont holownika „Annie" dla Wy­
działu Administracji Wybrzeża remont ge­
nerality tankowca „Rysy" dla GP\1 insta­
lacje elektryczne na holowniku „Posejdon", 
remont motorówki „Pilot VI“ , 5 innych 
motorówek dla GUM, remont poglębiarki 
eto wydobyciu i szaland dei lokb.pówych 
S 26 i S 28 dla BOP oraz remont 2 dźwi­
gów pływających dia GLIM, (jA

W sierpniu stocznia gdyńska dokonała 
drobnych remontów na następujących jed­
nostkach: s/s „Śląsk", s/s „Kutno“, s/s 
„Katowice", s/s „Lech", s/s „Rataj", ho-
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prac pozasAjrąfjowycfi 
ykonuje odlewy części

w dziedzinie 
stocznia elbląska v
do maszyn młyńskich dla fabryki maszvn 
młyńskich w Malborku. Stocznia rozpoczęła 
produkcję odlewów żeliwnych części mecha- 
n ^mów do odbudowy mostu koleiowego w 
Rabakowie i odlewy brązowe .'.alków dla 
PWS. (g)

lenderskj m/s „Mieś", s/s „Wisła" i holow­
nik „Ursus" Na s/s „Kraków" przepro­
wadzono remont urządzeń wewnętrznych, 
na s/s ,KJno“ remonty:(wentyii. podgrze 
w a gzy i naprawę jayrometrów kotłowych. 
M/s „Lechistnn" poddany został doroczne­
mu remontowi, trawler „NepUmia" prze­
szedł remont poawaryjny, (g)

Mowa hansinot/
50-złotowe

Narodowy Bank Polski zawiadamia, że 
z dniem 22 wrześn.a br. wprowadza dc o- 
biegu nowe bilety bankowe 50-zlctowe II 
emisji z datą Warszawa 15 maja 1946 r., 
podpisane przez Prezesa, Naczelnego Dy­
rektora i Skarbnika. 1

Bilety te wykonane są na papierze bia­
łym, gładzonym z odcieniem kremowym i 
bieżącym znakiem wodnym przedstawiają­
cym dużą stylizowaną literę „w‘

Wy miar nowego biletu 50-zlotowego wy 
nosi 164 X 87 mm.

Całość biletu utrzymana jest w kolorze: 
boki brązowo - fioletowe ku środkowi ko­
lor szaro - uichieski, druk tła po obu stro­
nach w kulorze żółtym

Oznaczenie serii i numeracji wykonano 
w kolorze karminowo -* czerwonym.

Jednocześnie Narodowy Bank Polski za­
znacza, że znajdujące się dotychczas w o- 
biegu bilety 50-zlotowe emisji i944- r. są 
radal prawnym środkiem płatniczym i obie­
gać będą na równi z biletami nowej emisji

żywiołowych, zniszczeń na skutek działań 
wojennych, strat materialnych w. gospodar­
stwie, obniżających jego zdolne ści płatni­
cze, lub też z tytuiu posiadania na utrzy­
maniu większych rodzin. Ponadto zaś płat- 
ncy oddający bieżąco zboże z tytułu zwro­
tu pożyczek na akcję siewna, względnie 
oplacaiący należność za ziemię na izecz 
Funduszu Ziemi w zbozu zwomiem są o 
dostarczone ilości od obowiązku zapłaty 
podatku gruntowego w ziemiopłodach.

Widzimy przeto, jak szeroki zakres ulg 
został przy wymiarze podatku gruntowego 
zastosowany, nie może on więc w. żadnym 
wypadku naruszać możliwości płatniczych 
podatnika tym bardziej, iż jest do tych mo­
żliwości ściśle dostosowany.

Po zapoznaniu się szeregu płatników z 
wysokością wymiaru, istniejące pierwotnie 
obawy i obiekcje niektórych z nich rozwiały 
się, o czym najlepiej świadczą notowane 
w coraz większej ilości fakty masowej od­
stawy zbóż na poczet należności podatko­
wych, mimo, że jak podaliśmy na wstępie, 
nakazy płatnicze nie są jeszcze doręczone. 
Jest to w pierwszym rzędzie objawem sil­
nie rozwiniętego, wśród mas wlejsk.cb po­
czucia obowiązku i zrozumienia dla trud­
ności. gospodarczych, z jakimi boryka s;ę 
obecnie »państwo Niemnie* jednak świad­
czy również, iż oddanie nieznacznej, w sto­
sunku do osiągniętych plonów, ilość i zbóż 
nie jest dla chleba uciążliwe i nie godzi 
w jego interesy, natomiast narastające wciąż 
uświadomienie podatnika wiejskiego jest dal 
szym krokiem na drodze do oeólnego do­
brobytu. (n)

Gdańsku, gdzie wystawiła eksponaty wy­
konane przez klasę I. Uczniowie gimnazjum 
nie pracują zarobkowo, co piozwala im na 
osiągnięcie tym lepszych wyników w nauce, 
Korzystają z obiadów w stoczniach. Prze­
widuje się uruchomienie natrysków w szko­
le.

W bież. roku została uruchomiona pu­
bliczna szkoła średnia zawodowa przv Zjed, 
Stoczni Polsk. w Gdańsku. Do szkoły te* 
uczęszczają chłopcy zatrudnieni w stocz­
niach, nauka więc odbywa się po południu 
Przyjęto do szkoły 256 uczniów w wieku 
od 15 do 22 lat. W klasach przygotowaw­
czych uzupełnia s.. wiadomości ze szkoły 
powszechnej. Szkoła liczy trzy klasy nor­
malne i posiada 9 nauczycieli i 5 instruk­
torów ,

W Gdyni czynna jest publiczna szkoła 
średnia zawodowa, która powstała z inic.a- 
lywy dyrekcji stoczni gdyńskich. Program 
szkoły jest trzyletni, -ty bieżącym roku szkol 
nyn*. szkoła ma już pełne 3 klasy. Uczniów 
ma 260. W pierwszym roku uczniowie pra­
cują w warsztatach szkolnych, w drugim 
i trzecim w warsztatach fabrycznych. War­
sztaty szkolne wyposażone są w obrabiano, 
uie wszystkie jednak są czynne z powodu 
braku motorów elektrycznych.

Stocznia elbląska nie posiada własnej 
szkoły zawodowej, toteż skierowała 69 ucz. 
Iliów do szkoły rzemieślniczej Min, Przem. 
i Handlu, Na terenie wszystkich szkół 
Zjedn. Stoczni Polsk. istnieją organizacje 
młodzieży. Najliczniejszą z nich jest har­
cerstwo, na drugim miejscu ZWM i OM 
TUR.

Z dniem 1 września br. utworzony zo­
stał w ZSP wydział szkolenia zawodowego, 
którego kierownikiem mianowano inż. Hen­
ryka Wachowskiego.

Wydział ma za zadanie prowadzenie 
szkół i kursów w celu szkolenia rzemieślni­
ków fachowców dla potrzeb przemyską 
stoczniowego. Jako pierwszy z projektów, 
wydział szkolenia zawodowego opracowuie 
uruchomienie rocznego kursu dokształcają­
cego i trzymiesięcznych kursów, które uzu- 
jretnialyby teorią nabyte wiadomości prak­
tyczne. Wydział szkolenia zawodowego bę­
dzie się starał o stypendia dla uzdolnionych 
i niezamożnych, (ag)

Dostawy UNRRA
w. zaniku

Statki dowożące do portów polskich 
transporty UNRRA, są już dzisiaj rzadko­
ścią. Wyjątkowo na część ładunku statków 
drobnicowych zdarzają się opóźnione prze­
syłki UNRRA.

Inaczej rzecz przedstawiała się w ub, 
roku. Za pierwsze półrocze roku 1946 o- 
trzymałiśmy 950.000 t. dostaw UNRRA, co 
wobec ogólnego obrotu portów wynoszącego 
2.700.000 t. stanowiło 35 proc. całości prze­
ładunków Gdańska — Gdyni. W imporcie 
oczywiście stanowiło to znacznie wyższy od 
setek

W ciągu ostatnich 3 miesięcy import do 
Polski osiągnął poziom około 1.000.000 t„ 
nr. co n.emal w całości z!ożylv się towary 
nabyte drogą umów handlowych. (1)

żegluga rzeczna
czynna na wszystkich liniach

Ruch towarowy na barkach Żeglugi Pań I około 10 tysięcy ton cukru eksportowego 
stwowej zmalał nieznacznie w sierpniu v I do Gdańska i Gdyni 
porównaniu do lipca. W Gdańsku i Gdyni I Na linii Gdańsk
załadowano razem 2554 ton towarów na 
25 barek, które były skierowane przede 
wszystkim do Warszawy Włocławka ; Byd­
goszczy. Spadek ilości towarów, oddanych 
do przewozu Żegludze Państwowej, spowo- 
dowanv jest zakończeniem dostaw UNRRA 
i brakiem większych partii towarów impor­
towych z przeznaczeniem do portów rzecz­
nych. W ruchu eksportowym barki Żeglugi 
Państw, przewiozły 1000 ton towarów eks­
portowych, przeważnie cukru : wyrobów 
drzewnych. Na okres jesienny Żegluga 
Państw, zawarta już umowę z Centralnym 
Żarz. Przem, Cukrowniczego na przewóz

ŻEGLUGA - FORTY - RYBOŁÓWSTWO
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za czas: niedziela t4 bin. ao godz. 15 dn, 15 bm. 

GDYNIA
Na wejściu: pal. Morska Wola, fil). Vinha, 

szw. Egon, szw. Siarkę,^ fiń Najaden, szw. 
Tzean, szw. Fred ’n, nań, Rek, duń, Danix, 
nor. Ophir, szw. Polćirkeln.

„ Na wvjsciu: szw, Irene, duń. Karentoft, fiń 
Mira, poi. Castori:., poi, Lerhistan, szw. Hanna, 
szw. Hebt , szw Licjur, poi. Narocz, szw. Kjeil, 
norw Balduin. ’ h

GDANSK
za czas od dn. la bm, godz. 15 do dn 15 bm. 

godz. 15:
Na wejściu: norw. Askoladen, szw. Arobrllt, 

iradz. Daugava, duń. Juliane, qrec. Nicos T, 
«zw. Inquar, pol. Lida, liii. Avenir, duń. N. J. 
Ohlsen, pol. Kastoria, fm Maud Thorden, duu. 
Sva-holm, szw. Fredborg, poi. Narocz.

Na wyjściu: grec. Taxiarchis, duń. Lilitborg, 
Pol. Morska vVc a, szw. Bissen, liń. Karin Thor- 
den, notw N"«ttun, fr. Lt. Robert Mory, grec. 
Itbakos, poi Wilno. Ą

Z RUDĄ TRANZYTOWĄ
13 bm. weszły do Gdyni 

3 statki z rudą tranzytową: 
szw, „Tiicmis” 935 t, „Utkli- 
pan II" 2156,4 t, „Mira" 
2356,3 t. Wyładowały przy 
nabrzeżu Indyjskim. Klaru­
je Polshipping.

14 STATKÓW WESZŁO 
DO PORTU

W sobotę 13 bm piloci 
gdyńscy mieli nielada pra­
cę. WeszG tego dnia do 
portu 14 statków pod ban­
derami: polską, szwedzką,
norweską, i duńska, Prawie 
wszystkie (10) miaiy ładun­
ki. Niedziela było spokoj- 
niejsza. Weszły ledynie 3 
stalki: polski, fiński i szw.

RYBY Z POŁOWÓW
Polski statek rybacki .Po­

kucie", klarowany przez fir 
mę Rummel i Burton, 
wszedł 13 bm. do Gdyni z 
ładunkiem ryb 84,7 t. Wyła­
dowuje przy nabrzeżu Ka­
szubskim. Tegoż dnia 90,3 t 
ryb przywiozła „Salurnia”, 
trawler Dalmoru. Klaruje 
Agmor.

MAKULATURA
Fiński statek „Vinha za

winą! 14 bm. do Gdyni z 
partią makulatuiy (92 14 t). 
Wyładowuje przy nabrzeżu 
Pilotowym, Klaruje Naviga­
tor.

Z DROBNICĄ
Fiński pa owiec „Mira" 

odszedł 14.bm. z Gdyni, za­
bierając 5 pasażerów i 473 t 
drobnicy. Klaruje Baltica.

Z CELULOZĄ
3 szwedzkie statki przy­

wiozły w tych dniach do 
Gdyni celulozę: — 13 bm. 
„Hagfors" zawinął z trans­
portem 726,3 t oraz „Hao- 
ken 670,2 t. Wyładowuje 
urzy nabrzeżu Polskim. Kia 
uje Agmor. 14 bm. wszedł 

do portu „Egon" z ładun­
kiem 360,8 t, wyładowuje 
-ownież przy nabrzeżu Pol­
skim. Klaruje Navigator.

MAGAZYN NA UKOŃ­
CZENIU

Przy nabrzeżu Rotter- 
damskim w Gdyni BOP pro­
wadzi budowę magazynu 
nr 2, który będzie przezna­
czony na składowanie skór. 
Konstrukcja stalowa tego 
magazynu odbyła długą dro 
gę, wożona przez okupanta.

nstatnio była w Bydogsz- 
czy, skąd dostarczono ją na 
Wybrzeże.

TRANZYT DLA WĘGIER
Szw. statek „Arabritt" 

przybył w sobotę do Gdań­
ska z ładunkiem 2,704 t ru­
dy dla Węgier.

GRFK ZE SARDYNII
Dn. 13 bm. statek grecki 

„Nicos T." przywiózł do por 
tu gdańskiego ładunek rudy 
cynkowej w ilości 7.060 t. 
Ładunek ten pochodzi z 
portu Cagliari na Sardynii. 
Odbiorcą jego jest Zjedn. 
Przemysłu Meiali Nie'elaz- 
nych. Klaruje Rummel i Bur 
ton.

„LIDA"
Polski statek „Lida" przy 

wiózł do portu gdańskiego 
1.S00 t tomasyny z Antwer­
pii. Poza tym przywiózł 33 
tony towarów z demobilu 
ameryKańskiego. Są to ma- 
r.ayny i części do maszyn.

RUD^ DLA CZECHO­
SŁOWACJI

Większe ładunki rudy 
w tranzycie dla Czechosło­
wacji przybyły do portu

gdańskiego. Statek duński 
„Juliane" przywiózł 2.008 t, 
siatek fiński „Avenir" 4800 
ton.

„morska wola"
Pol. „Morska Wola", któ 

ry przybył do Gdańska z 
Gdyni z ładunkiem 1200 t 
cukru .doładował 752 t su­
rówki żelaznej i odszedł z 
powrotem do Gdyni.

DO DIEPPE
Statek fr. ,,Lt. Robert 

Mory" zabrał z portu gdań­
skiego 4.161 t węgla oraz 
255 t bunkru i odszedł dn. 
i4 bm. do portu Dieppe we 
Fiancji.

OCZEKUJE NA REDZIE
Na redzie portu gdańskie 

go statek grecki „Syros” o- 
czekiwał możności wejścia 
do potru od niedzieli połu­
dnia do godzin popołudnio­
wych dnia wczorajszego. 

Statek posiada 9.000 t psze­
nicy dla „Spoiem". Zanurze­
nie jego wynosi ponad 27 
stóp, co stanowi dużą trud­
ność przy wprowadzeniu go 
do portu. Statek miał jed- 
r.iak być wprowadzony wczo 
raj przed wieczorem.

Elbląg zaznaczył si? 
w sierpmiu duż" ruch holowniczy szczegól­
nie w stronę Gdańska, Dla zaopatrzenia 
Poznania i Bydgoszczy w węgiel przerzu­
cono tabor holowników i baiek na Odrę tu 
do Koźla. *Ten rodzaj eksploatacji barek 
lr.a dalszą tendencję rozwojową.

Odwrotnie do ruchu holowniczego, rucii 
pasażersko towarowy na liniach Gdańsk— 
Elbląg i Gdańsk — Nowy Dwór wykazał 
wzrost pasażerów o przeszło 200 oroecut 
i wzrost ładunków towarowych o 500 proc, 
w porównaniu z lipcem W sobotę 13 bm. 
nastąpiło otwarcie komunikacji na hnii El­
bląg — Łysa Góra (Kablberg) — Tolkmic­
ko, tym samym uzyskaliśmy p**łączenie z 
trudno dostępną dotychczas piierzeją. W 
końcu września nastąpi uruchomienie linii 
Ostróda — Elbląg, po otwarciu kanału war 
mińskiego dla ruchu żeglugowego przez 
Dyrekcję Dróg Wodnych.

Po otwarciu tej ostatniej czynne będą 
wszystkie miejscowe linie wodne przy wy­
korzystaniu wszystkich statków, jakimi Że­
gluga P..ństw. rozporządza bez żadnej już 
-czerwy. Wobec zwiększającego się stale r.t 
chu pasażersko - towarowego, w roku przy- 
-zlym Żegluga stanie prawdopodobnie prztJ 
brakiem odpowiednio dużych statków na li­
niach miejscowych.

Prace Inwcstyc;, ine Ż. P p'anowane są 
centralnie, szczegółów więc jeszcze n;e 
znamy, natomiast możemy powiedzieć, że 
w r. ,1948 plan przewiduje budowę przy­
stani, biur i magazynu w Gdyni na Nabize- 
iu Prezydenta, kupno w Szweqi statku ka­
botażowego w celu przedłużenia linii pasa­
żerskiej Warszawa — Gdańsk do Sopotu 

Gdyni oraz ukończenie remontów genc- 
rulnvch wydobytych z wody statków pasa­
żerskich i holowników, (g)

Gie’idü zhożowo-towarowa
i dnia 15 września 194? r.

pszenica 3.300—3.600
Żyto 2.200-—2,400
jęczmień przemiałowy 2.100—2.600
jęczmień browarniany 2.800
owies 2.100—2.300
mąka pszenna 80 proc. 6.200
mąka i'.ytnia 00 proc. 3.500
mąka kukurydziana 6.000
otręby żytnie 2.150—2,250
otręby kukurydziane 2.15(^—2-300
łubin żółty niegorzki 2-600-^2.800
śrut rzepakowy od 1.900
śrut kokosowy od 1.900
kapusta 550— 600

Tendencja spokojna
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Kobiety, strzeżcie się 
pijanego niedźwiedzia!

Mieszkaniec Sopotu, idący na molo i 
szukający tani odpoczynku i powietrza pa 
trujących wyziewach śmietników i wyciu 
rasowych kundli, nawet tam ni* znajduje 
upragnionego spokoiu. Słodki uedźwiadek, 
włóczący się w tamtych okobcach p-h n 
werwy i tupetu, uważając, że v .cudzych 
p.orkach wszystko można, czep a się przed 
stawjcielek płci nadobnej nie d:iiąc im spo­
koju.

Kupując bilet wstępu na meto, poczu­
łam na karku niedźwiedzią łapę i alkoho­
lowe wyziewy, z paszczy. Usiłowałam w y­
swobodzić się z objęć niedźwiadka i wejść 
na molo. Niestety, słodki Miś prześlado­
wał mnie nadal. Uciekając przed jego ża­
bć rczośćą schroniłam się do dwóch zer 
(OU), f»dzię przesiedziałam pięć minut, Na­
stępnie usiłowałam prześlizgnąć się na mo­
lo. Próby moje zestaiy udaremnić nc — o\- 
stry wzrok niedźwiadka odkrył mnie nawet 
zą filarkiem. Zrezygnowawszy ze spaceru 
i bolejąc nad stratą wydanych pieniędzy 
chyłkiem opuściłam molo.

Uważam, że kompetentne czynniki po­
ts mny wytresować ,,misia i przystosować 
go tylko do zadań fotograficznych, do któ­
rych jest przeznaczony.

Mieszkanka Sopotu

Wojewódzki Wydział 
Przemysłu i Handlu wyjaśnia:

Stosownie do art. 67 Rozporządzenia 
R. P. z dnia 7. 6. 1927 r. o prawie prze­
mysłowym (Dz. U. R. P, Nr 53, poz 468)— 
,,0 ile miejscowe zwyczaje i potrzeby za 
tym przemawiają, wolno zastrzec regulanv- 
nem targu małego konsumentom wyłączne 
prawo zakupu artykułów żywnościowych w 
p en,szych godzinach targuwych”.

Regulamin targów malycit uchwala Rada 
Mietka a zatwierdza i udziela uprawnień o 
władza przemysłowa 1 instancji po wysłu­
chaniu opinn Izby Przemysłowo • Hündin 
wej, Izby Rzemieślniczej uraz Izby -Rolni­
czej.

_ Jak z powyższego wynika Zarządy M ęj 
skie, kierujące się istotnymi potrzebami mo 
gą wnieść do regulaminu targów wyżej 
przytoczone zastrzeżenie.

W konkietnym wypadku Zarząd Miej­
ski w Gdańsku nie zrobił w regulaminie tar­
gu zastrzeżeń tegc rodzaju, a zatem każdy 
ma prawo sprzedawać i kupować towary 
dopuszczone do obrotu targowego bez ogra 
niczeń — w czasie ustalonym w reguła 
minie.

Dwie me swml te w GDysl
Dwie nowe świetlice dla dorosłych 

powstały w Gdyni. Jedna z nich za­
wdzięcza swoje narodziny Kołu Rodzi­
cielskiemu przy szkole Nr 3, które wlas 
nym staraniem wzniosło barak na świet­
licę i salę teatralną dla szkoły. Otwar­
cie tej placówki nastąpiło w sobotę 13 
b. m. wieczorkiem artystycznym z któ­
rego dochód przeznaczono na dożywia­
nie dzieci. W wieczorze lym wzięli u- 
dział Janina Kościesza i Halski — śpie­
wacy, prof. Dziewiarkowski — pianista, 
wiolonczelista Ropak, konferansjerkę 
prowadził i grał na pile Stefanów, akom 
paniowata mu na gitarze jego córka. 
Ładne dekoracje sali wykonał Kazi­
mierz SoDczak. Wieczór wypadł bardzo 
przyjemnie i dał dużo zadowolenia wi­
dzom.

Druga świetlica znajduje się na Ob- 
łużu w b'okach Pagedu. Powstała stara­
niem kołu pracowników Pagedu, którzy 
sami ją odrestaurowali bez żadnej porno 
cy z zewnątrz, W sobotę 13 b. m. odbył 
Ri-, pierwszy wieczór świetlicowy dla 
młodzieży, w niedzielę zaś dla doro­
słych. Młodzież przygotowała pod kie­
runkiem nauczycielek Mochowej i Gaw 
rońskiej śpiewy, deklamacje i tańce, 
które były na dobrym poziomie. Zainte­
resowanie wieczornicami ze strony miej 
6cowego społeczeństwa było bardzo 
duże, Jeśli świetlica będzie nadal praco­
wała nu takim poziomie, stanie się nie­
wątpliwie ośrodkiem kulturalnym w tej 
dzielnicy. Osoba kierownika świetlicy, 
ob. Memla, oddanego jej całą duszą, wró 
ży świetlicy najlepszą przyszłość. Rów­
nocześnie zawiązało się w Obłużu koło 
„Czytelnika", którego zadaniem będzie 
uruchomienie czytelni. W świetlicy bę­
dzie wyświetlany 2 razy w tygodniu 
film oświatowy. (zg)

c: II POLSKO ROS.

W. JAKUBOWSKI

SŁOWNIK
ROSYJSKO-POLSKI

I

POLSKO-ROSYJSKI

CZY 
TEi INI SK

STRON 46i 
ZŁ. 500

Śladem liftów naszych 
Czytelników

W związku ze wzmianką, zamieszczo 
ną w „Dzienniku Bałtyckim" w Nr 122, 
Dyrekcja Okr. P. i T. wyjaśnia:

Zuodnie z życzeniem mieszkańców 
dzielnicy Witomino, Dyrekcja Okr. P. i 
T. skłonna jest reaktywować zwinięta 
agencję p. t,

Jednak sprawa reaktywowania tej 
agencji utkwiła na martwym punkcie z 
powodu braku odpov/iedniego budynku 
wzgl. pomieszczenia dla agencji p. t. 
w dzielnicy Witomino

Równocześnie nadmienia się, że o po 
średnictwo wyszukania lokalu dla wyżej 
wspomnianej agencji zwrócono się do 
MO, Zarządu Miasta Gdyni i TBO, co je

dnak jak dotychczas dało wynik nega­
tywny.

w-z Dyrektora 
Okręgu Poczt i Telegrafów 
mż. W. WINOGRADÓW 

inspektor

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
M. SZYMAŃSKA. Nusznvm życzeniom 

Pani postaramy sic z.iJośćućżyirć.
JÓZEF RADOŃ. Wrażliwość Pana lest 

lizdr.rerna. Co s:ę zaś tyczv Morcinka, au­
tora powieści .Zagubione Klucze", druło- 
wanei w naszym piśmie, to nmzależnie oł 
Pańskiej opmii, jest en pisarzem wvsoslej 
klasy o uwalonej pozycji w świecir literac­
kim.

WALER1A RÓŻANEK. Należy złożyć 
zażalenie do właściwych władz.

Koncert Jerzego Panły

US7Y DO DZIAIU „SAPAŁO i SZCZERZE‘‘ NAtEZV KIEROWAĆ POD ADRESEM 
REDAKCJI ..DZIENNIKA BALJYCKIEGO". GD YNIA. UL. AlSCIWOJA 9

Letni sezon koncertowy' w Operze Leś­
nej w Sopocie dobiegi końca. W niedzielę, 
dn. 14 bnt. z pożegnalnym recitalem pieśni 
i arii operowych wystąpi! znakomity bary­
ton i światowej sławy artysta, Jerzy Gar­
da. Koncert zgromadził bardzo wiele su- 
hliczności która w skupieniu wysłuchała 
bogatego programu polskich i obcych, auto­
rów, I chociaż Polskie Radio ustawiło ra 
estradzie mikrofony i głośniki, które nad­
zwyczaj czvsto działały, to sądzimy, że i 
bez tych wzmocnień Jerzy Garda głosem 
swoim wypelmlby doskonale olbrzymią prze 
strzeń widowni piękno1 i akustvczne: kotli­
ny. Baryton Jerzego Gardy 7 ljfttury lirycz­
ny, w forte brzmi pełnią bohaterskie: nuty
0 ideslnci dyker i niepospolite ekspresji 
Pietyzm dla stylu, dla plastyki muzycznej 
frazy, dbałość o trafność wyrazu w zależ­
ności od hterackiej treści kompozycji wzo­
rowa. emisia bez przejaskrawień brzmienia
1 efektach uczuciowej, metal głosowy, któ­
ry „niesie ‘ i służy muzyczne! idei, to wraz 
z osob:stą kulturą 1 godnością stawia Je­
rzego Gardę w rzędz:e wielkich śpiewaków 
i zawsze zapewnia mu artystyczne i kasowe 
powodzenie. Rzęsiście oklaskiwany, zaśpie­
wał artysta dwa naddatki: „Mów do mnie 
ieszęze“ Rutkowskiego i Kuplety toreado- 
ra z op. „Carmen" Bizeta.

Akompaniował prof. Wł, Walentyno­
wicz, wykazując wielkie skupienie uwagi na

ani ku czci
Królowej Mórz«

Tegoroczne uroczystości religijne ku 
czci Królowej Polskiego Morza w Swa­
rzewie zgromadziły niezliczone tłumy 
wiernych z całego Wybrzeża. Z ramienia 
hierarchii kościelnej w uroczystościach 
brał udział J. E. ks. biskup dr. Kazimierz 
Kowalski z Pelplina, Ordynariusz Die­
cezji Chełmińskiej. Władze państwowe 
reprezentowane były przez starostę mor 
skiego Oderowskiego i przewodniczące­
go PRN po w, moi skiego insp. Kowal­
skiego.

Już w dzień poprzedzający uroczy­
stość, t. ,j w sobotę 13 b. m., tłumy pąt­
ników z okolic przymorskich śpieszyły 
do Swarzewa.

Ogółem przybyło 14 pielgrzymek 
pieszych z różnych miejscowości pow. 
morskiego. „Helanie' — rybacy półwy­
spu Helskiego przyjechali tradycyjnie 
drogą morską, na łodziach.

Wyróżniali się wysokim wzrostem, 
dową i ubiorem nadmorscy ,ret>oce". 
Jak twierdzą najstarsi pątnicy, takich 
tłumów Swarzewo nie widziało od lat 
kilkudziesięciu.

Uroczystości religijne rozpoczęły się 
wczesnym lankiem Mszą św., odprawio­
ną w małej kapliczce nad cudowną stu­
dzienką. Następnie o godz, 8 J. E. ks. 
biskup Kowalski celebrował Mszę św, 
przy ołtarzu ze statuą „Rybackiej Ma­
donny". Po Mszy św. ks biskup udzielał 
wiernym sakramentu bierzmowania a o 
godz. 10 dokonał konsekracji nowego 
dzwonu dla kościoła w Swarzewie. Pun 
ktem szczytowym uroczystości były ka­
zanie ks. biskupa, tradycyjna procesja 
oraz uroczysta Msza św.

J. E. ks. biskup Kowalski przemówił 
do zebranych na placu przed kościołem. 
Przedstawiciel episkopatu polskiego mó 
wił o zasadniczych postulatach odrodze­
nia moralnego narodu polskiego. Odro­
dzenie to, zdaniem kaznodziei, jest fun­
damentem naszego odrodzenia narodo­
wego.

Po kazaniu rozpoczęła się tradycyj­
na procesja, celebrowana przez ks. bi­
skupa. Barwne sztandary i chorągwie 
kościelne, liczne obrazy, ludowe stroje

Kaszubskie, dźwięki orkiestr, rozśpiewa­
my j rozmodlony tłum — podnosiły na­
strój uroczystości. .

Ostatnim fragmented uroczystości 
religijnych była solenna Msza św. przed 
Statuą Królowej Polskiego Morza, Na za­
kończenie zebrani w kościele odśpiewa

li „Boże coś Polskę". Po Mszy św. ks. 
biskup udzielił zebranym błogosławień­
stwa.

W godzinach popołudniowych nad­
morskimi drogami wracał lud wierny 
pątniczym szlakiem do swych miast i 
wsi (bi)

Fałszywe osfłir2etie
W czerwcu br. Jo komisarztu M (I 

w Pruszczu wnlynęlo doniesienie że mie 
szkgrćec wsi Granice - Wieli -Wojciech 
Kozik, terroryzuje lududść bronią. Na tej 
podstawie posterunek M O. dokona! rewi­
ru. Kozik zaprzeczył, jakoby posiadał 
breń. W wyniku jednak rewizji w podwój­
nym suficie obory znaleziono dwa zardze­
wiałe karabiny i 60 sztuk amunicji. Kcziw 
stanął przed Woisk. Sądem Rej; nowym w 
Gdańsku pod zarzutem nielegalnego posia­
dania broni.

Na rozprawie okazało się, ż( Kozi!:, 
działacz PPR, jest członkiem ORMO i w 
okresie przedwyborczym przyczynił się do 
zdemaskowania osobników, szerzących anty 
demokratyczną propagandę. Jeden ze zde­
maskowanych odgrażał się wówczas, a 0-

ZAWI ADAM I AM Y 
ŻE NUMERY TELEFONICZNE

naszej centrali

sq nasfępujqce:
420-41 420-42

420-43 420 44

portcwe zakłady

Paso. tidszczbww i tiimim
AMADA - OLEO - UN ON ^ JULaWY

pod Zarndom P»A*twowym
Gdańsk-Letniewo, ul. Załogowa 10

Dziecko w płsmiesiatli
Wstrząsający wypadek w Sdcńsku

Paroletnia Genowefa Domachowskady. Pożar ugaszono. Dziecko i matkę po­
bawiła się w kurhni, w mieszkaniu ro­
dziców przy ul. Załogowej 12 w Gdań­
sku, W pewnym momencie dziewczyn­
ka potrąciła bańkę z benzyną. Bańka 
stała tuż przy kuchni, nastąpił wybuch 
i dziecko stanęło w płomieniach. Na ra­
tunek rzuciła się matka i wkrótce obie 
objęły płomienie. Obecny w mieszkaniu 
ojciec dziecka, widząc beznadziejną sy­
tuacje, zaczął wzywać sąsiadów’ na ra­
tunek Wezwano I i II oddział ZS Po­
żarnej oraz straż przemysłową z Arna-

gotowie z Nowego Portu odwiozło do 
szpitala. Dziewczynka, w chwili zabie­
rania do szpitala, była już w agonii, stan 
matki, która doznają silnego poparzenia 
piersi, również jest beznadziejny'.

Jest to już drugi wypadek w Gdausku 
w ciągu niedługiego stosun* owo czasu 
śmiertelnego poparzenia dziecka, na 
skutek nieostrożnego umieszczania ma­
teriałów łatwopalnych w pobliżu ognia.

Groźny rtór w Karsynit
Straty wynoszą 15 mil. zł

V\ niedzielę, o godz, 11.50 w poł. wy 
bucnł pożar ną rynku wr Kościerzynie. 
Mianowicie zaczął płonąć trzypiętrowy 
budynek, własność 'Wojciecha Rajte.a. 
Pożar zaczął się z gwałtowną szybkoś­
cią rozprzestrzeniać na sąsiednie domy, 
zagrażając całemu rynkowi. Na ratunek 
przybyły: ochotnicza straż pożarna z 
Kościerzyny, straż z miejscowej elek- 
trov'ni. ze Starogardu i Kartuz. Po przy­
byciu na miejsce oddziału ZSP z Gdań­
ska kierownictwo akcją ratownicza ob­
jął kpt. Wagner. O godz. 16 pożar uga- 

Mi Wyhifcl» i salkQwitego

spalenia jednego budynku, mieszczące­
go skład żelaza, oraz częściowego spalę 
nia dwóch innych obliczane są na 15 mi 
lionów zł. Pożar powstał na skutek za­
prószenia ognia do beczki ze smołą w 
podwórzu Rajtera.

Nad akcją ratowniczą czuwał osobi­
ście starosta kościcrski. Należy tu za­
znaczyć, że studnie artezyjskie,, która 
są jedynym źródłem wody do gaszenia 
pożarów w tym miejcie, znajdują się w 
mocno zaniedbanym stanie. Władze 
miejskie powinny doprowadzić je do 
lepszego stanu.

becnie po aresztowaniu Kozika triumfował 
, Nareszcie go osadziłem“.

Miejsce ukrycia br-cni, okoliczności do­
niesienia i całokształt działalności Kozik:, 
wskazują na to, ze broń została mu pod­
łożona. W wyniku rozprawy, Wojskowy 
Sąd UejonowY Kozika uniewinn ł i polecił 
przeprowadzić dochodzenie celem wykryckt 
sprawców podłożenia broni i falszywegd 
oskarżenia.

Niedawno tenże Sad Wojskowy stwier­
dzi! również dwa wypadki fairzywego c- 
skarżenia o posiadanie broni. Dc ujawnie­
niu okoliczności fałszywi świadkowie i 0- 
fkarżyciele zostali aresztowani na. sali sądn- 
wei. (hj

Dzieci przodu1*
Podkreślaliśmy już, że większość kwot, 

wpłacanych w naszej redakcji na odbudo­
wę Warszawy, jak dotąd, pochodzi od dzic 
ci i młodzieży. Wczoraj znowu dziatwy 
Rubi. Szkoły Powsz. Nr. 16 w Gdyni wpła 
cila w redakcji na ten cel 5.69! zł

Wiadomo — dzieci są wrażliwsze od 
dorosłych, łatwiej je porwać dc. wzniosłego 
czynu Tym nie mniej nie usprawiedliwia 
to rodziców. Przypominamy: wrzesień jest 
miesiącem wysiłku całego społeczeństwa na 
rzecz odbudowy stolicy.

Karty RCA
Wy.dzlat Aprowizacji Przemysłu i Handlu Za­

rządu Miejskiego w Gdyni podaje do wiadomo- 
ńci, że posiadacze kart żywnościowych RCA 
mają prawo stosownie do swego wyboru od mie» 
sjąca września br. kupony na chleb rejestrować 
i realizować we wszystkich piekarskich punktach 
rozdzielczych Zarządu Miejskiego m Gdyni.

W wypadku rejestracji kart RCA na chleb w 
wyżej wymienionej sieci iozdzielczej, pracowni­
kowi nie przysługują jednak żadne wyrównania 
jeśliby chleb realizowany był przez sieć pow­
szechni* w mniejszej ilości, niż przez sieć R 
C A. Rejestracja kart RCA na wrzesień odby­
wać się będzie na podstawie kuponu nr 52,

Termin rejestracji upływa z dniem 18 wrze­
śnia br.

Program Rozgłośni Gdańskiej
NA ŚRODĘ, n WRZEŚNIA 1947 ROKU 

na fali (339 m
6 — Sygnał «.zr.su. C.OS — Gimnastyka. 6.15

— Dziennik. 6.30 — Muzyka. 6.50 — Program.
6.57 — Sygnał czasu. 7 — Muzyka. 7.15 — Wia­
domości. 7.30 — Muzyka 7.55 — Informacje. 
8.05 —■ Skrzynka PCK. 11.57 — Sygnał czasu. 
12,04 — Zapowiedź programu. 12.06 — Wiadomo­
ści. 12.10 — Przegląd prasy 12.15 — Na swojską 
nutę. 12.30 — Audycja dla wsi. 12.40 — Arie 
i pieśni. 13 — Z mikrofonem po kraju. 13.10 — 
Muzyka obiadowa. 14 — Program. 14.03 Aktualia. 
14.10 — Koncert skrzypcowy D-dur Czajkow­
skiego. 14,47 — Informacje. 15 — Muzyka tan. 
15.20 — ,,W zaczarowanym ogrodzie" słucho­
wisko dla dzieci starszych w*g’ Siedleckiego w 
oprać. Stefanii Czadowskrej. Transmisja z Gdań­
ska na wszystkie rozgłośnie. 15.40 — Robert 
Schumann: cykl pieśni: „Miłość kobiety". 16 — 
Dziennik. 16.18 — Program, 16.2C — „Od taktu 
do symfonii", 15.40 — „Przy głośniku". 16.45 — 
Skrzynka tech. 16,50 — „Glos młodych". 17 —• 
„Na muzycznej fali", 17.30 Kwadrans poetyc­
ki „Nowa Warszawa" 17.45 — Audycja dla 
młodzieży „Pierwsza podró/S naokoło świata" 
słuchowisko Edwarda Marluszewskiego. Trans­
misja z Gdańska na wszystkie rozgłośnie.
18 — Przegląd kulturalny. 18.10 — Recital śpie­
waczy Ireny Smteleckiej — sopran. Akompania­
ment Wł. Walentynowicz. 18.30 — „Tierra del 
Fuegö“ (Ziemia Ognista) szkic pcdrói.niczy. 18.40 
, Dardanele" szkic Józefa Wójcickiego. 18,47 —
Informacje. 13 5Ö — Program. 19 —. „Z zagad­
nień świata pracy”, „Prace związkowe", poga­
danka. 19,10 — „U naszych przyjaciół", audycja 
słowno-muzyczna poświęcona Bułgarii 19,39 — 
Audycja Chopinowska w wyk, JózcU Amidowi- 
cza, 20 — „Z życia kulturalnego''. 20,05 — „W 
walce o zdrowie”. 20.10 — Skrzynka PCK. 20.13
— Rezerwa. 20.20 — „Melodie świata”. 20,40 —- 
„Trzy ballady". 20.57 — Ważniejsze audycje dnia 
jutrzejszego. 21 — Dziennik. 21.30 — Rezerwa 
muzyczna. 21.40 — Piosenkarze francuscy 21.55
— Kwadrans prozy „Nawałnica". 22,10 —> Wia­
domości sport. 22.15 — Audycja rozrywkowa. 
23 — Ostatnie wiadomo Ui. 23.10 — Program. 
23 20 — Mozaika muz. 23.55 — Z ojjUtniej chwili.

— Hym»..

Interpretację solisty ? stosując ze zna w* 
stweni natężenie dynamiczne partii forte* 
pianowej.

Jerzy Garda wyjeżdża za granicę. Ży­
czymy mu, aby ram odnosił sukcesy, a 
śpiewając wiele po polsku, dokumentował 
piękno naszej muzvki,

R. H.

Konkurs 
na godło 
państwowe

Ministerstwo Kultury i Sztuki w poro­
zumieniu i Prezydium Rady Ministrów. 
Ministerstwem Oświaty oraz Zarządem Gl, 
Zw. Zawodowego Pol Artystów Plastyków 
ogłosił konkurs otwarty na Gociło Państwo­
we.

Godło ma przedstawiać orła piastow­
skiego bez korony. Konkurs przewiduje trzy 
rozwiązania: płaskie (kolot według danych 
heraldycznych,},, graficzne (kreska czarna 
na białym tle) i w płaskorzeźbie.

Obowiązkowe jest przedstaw'enie wszy, 
f.lkich trzech rozwiązań.

Pizy ocenie prac konkursowych brane 
będzie w pierwszym rzędzie najcharakttry- 
styczniejsze rozwiązanie idei orla; najwłaś­
ciwsza stylizacja — niezależnie od tego czv 
autorem projektu będzie rzeźbiarz czy gra­
fik.

Przewidziane sa nagrody: 13 — i50.000 
ił; 2; — 90.000 zł; 3) - 50.000 zł.

Inne wyróżnione prace mogą być żaku 
pione po 15 tys. zł. Prace zakupione lub 
wyróżnione przechodzą na własność Pań­
stwa.

Termin nadsylan a prac upływa z dniem 
1 grudnia 19 47’ r.

Projekty należy nadsyłać ood adresem 
Zarządu Gl Zw. Zaw. Polskiej: Artystów 
Plastyków', Warszawa, ul. Młodzieży Jugo­
słowiańskiej Nr. 1/24 na ręce sekretarza 
konkursu art, grafika Józefa Czerwińskiego,

Bliższe warynki konkursu otrzymać mo­
żna we wszystkicli okręgach: oddziałach 
Zw. Zaw. Pol. Art. Plastyków.

Nowa sztuka 
Kazimierza Barnasia

Kazimierz Barnaś, autor wystawionej 
w Teatrze „Wyorzeże" w Gdyni i „Jaskół­
ka" w Warszawie sztuki „Trasa", ukoń­
czył drugą sztukę sceniczną. Jest to trzy 
aktowa komedia p. t, „Znaki". I tym ra­
zem pisarz sięgnął po temat aktualny. 
Akcja toczy się mianowicie na Ziemiach 
Odzyskanych. Jeszcze w tym sezonie zo­
baczymy ją na scenie Teatru Krakow­
skiego w reżyserii dyr. Rodziewicza. 
Sztukę tę tłumaczy na język węgierski 
prof, Tibor Csorba.

Wieczory literackie 
i koncerty w Gdrni

Dnia 18 września b. r. (czwartek) o 
godz. 20, Sekcja Kulturalno-Oświatowa 
Związku Zaw. Prac. Samorz. przy popar 
ciu Wydziału Oświaty Kultury i Sztuki 
Zarządu Miejskiego m. Gdyni urządza 
w Świetlicy Związku Wieczór literacko- 
artystyczny.

W I części literackiej red, Henryk 
Tetzlaff wygłosi odczyt pt. „Kariera m. 
Gdyni" (wspomnienia o Gdyni sprzed 
lat 20), W II części koncertowej odśpie­
wa ą arie z oper i pieśni: Albin Fecft- 
ner (baryton), Wanda Jarzębińska (so­
pran) i Irena Murawska (sopran). Przy 
fortepianie prof. Irena Kudłowa.

i?ti hi
dla pan

W sobotę przy ul. Kwiatkowskiego 2J 
w Gdyn. została otwarta placówka p. n. 
„Rzemiosło artystyczne". Prowadzą ją 
absolwentki instytutów- przemysłu de­
koracyjnego,' członkinie Zw. Zaw. Art. 

.Plastyków znana jeszcze sprzed wojny 
w Gdyni p. Teodora Białokoz oraz p. 
Agnieszka Hornicka. P. Hornicka przed 
wojną prowadziła zakład sztuki stosowa 
nej we Lwowie, a od dwócli iat dała się 
poznać mieszkankom Wybrzeża z arty­
stycznego wyrobu drewniaków, jako kie­
rowniczka warsztatów rękodzielniczych 
TUR w Sopocie. Drewniaki te zdobyły 
dwukrotnie nagrody na konkursach mo­
dy, organizowanych w roku bieżącym 
przez „Czytelnika”.

„Lermontow"
Fila iłteki w SMm Ifójaara

Grany obecnie obraz przedstawią ostat­
nie laki wielkiego poety rosyjskiego. Śmierć 
Puszkma, którego by! wielbicielem, wstrzą­
snęła młodziutkim Lermontowem i była 
przyczyną jego antyoarskich wystąpień. Prze 
niesiony karnie do pułków kaukaskich, ob­
cuje z wspaniałą przyrodą . tworzy tutaj 
nujpię^rjiejsze swoje dzielą. Szlachetny, milu 
jacy wolność i sprawiedliwość przez cale 
swe krótkie życie walczy z otaczającym go 
bezprawiem, terrorem i podłością W walce 
tej klaüzie swe mlod ■ życie, ale pozostawia 
dzieła, które służyć będą wielu pokoleniom,

ideologicznie i tematycznie wartościowy, 
pod względem technicznym film jest slaby, 
Scenar usz mętny, nic zawsze wiadomo o 
co chodzi dość diactycżny. Zdicca szare, 
ze smugami. Ale zobaczyć warto, (zg)



DZIENNIK BAŁTYCKI Sfr. 9r Z?r>

««caftJwfo persas Jne w samorządzie gdańskim
Panuje przekonanie, że w administracji 

fnie,skiej ni. Gdańska, a przynajmniej w 
większości jej agend, są jeszcze poważne 
niedociągnięcia. Ponrmo pięl nych wyników 
w pewnych gałęziach administracji i gospo­
darki miejskiej należy jednak stwierdzić, ze 
osiągnięcia te ‘mogłyby być większe w wa­
runkach należytego Goboru personelu.

Pracownicy w samorządzie byli rekruto­
wani zupełnie przygodni, są oni iv większo­
ści z samorządem nieobeznani, mający sła­
be przygotowanie administracyjne, albo ni? 
mający -adnego przygotowania. Łatwo zro­
zumieć, • że funkcjonariusz, który pracę u- 
waża tylko za odskocznię i zan-erza wcze­
śniej czy później odejść, oddaje instytucji 
znikome usługi. A ponieważ pewna ilość 
pracy musi być jednak wykonana, przeto 
P.zy zmniejszonej wydajności jednostk’ 
zwiększa się liczba jednostek -dabo pracu 
iących. Stąd nadmierny skład personelu
2- nrzuty tego rodzaju stawna się Gdańsko­
wi od początku istnienia samorządu, zwła­
szcza podkreślane jest tolerowanie przero­
stów personalnych i nadmiernej rozbudów-' 
aparatu miejskiego.

Niewątpliwie — pracę samorządu gdań­
skiego możnaby wykonać przy pomocy 
niniejszej liczby pracowników, ale należycie 
dobranych. Dziś już Zarząd Miejski nie jest 
Zmuszony, jak na początku swej dzialalno- 
sci. Jo przyjmowania wszystkich zgłaszają­
cych się reflektantów. Może dokonywać se­
lekcji. Niestety, samorząd terytorialny jest

Kursy języka ?np ehb!;go
Ognisko Pol. YMCA w Gdyni, ul.

3- go Maja 31 (naprzeciw kina Atlanlicj 
informuje byłych uczestników kursów ję 
zyxowych, że dnia 20 i 27 b. m. w go­
dzinach 17 — 18 odbędą się zebrania 
kandydatów zaawansowanych, celem za 
kwalifikowania ich do poszczególnych 
grup. Wpisy dla początkujących do dn. 
27 września codziennie w godzinach po­
południowych.

D YElTĘ
cement smół e
pap<\ cegię 1 e p n i k

wapno lasowane stera
trzciną kred
sufitowa g i p s
Poleca po cenach konkurencyjnych

„HANDUSTRIA«
Gdynia, Jana z Kolna 12, tel. 261 26

OfTCf
użytkowo - wełiifste

z całoroczną strzyżą sprzedajemy w 
większych ilościach lub pojedyncze 
sztuki. Cena za sztukę od 4,000 — 
6.000 zł. Zamiejscowym wysyłamy 
za uprzednim nadesłaniem gotówrki 
w specjalnych klatkach za dodatko­
wą opłatą 500 zl. Zarząd Owczarni 
Malinowo, Tczew, Sobieskiego 6—6.

2950-k

TEATRY
THAT« AKTORÓW, Gitynla, Skw. Kościuszki 12

Wtorek, godz. 20 — „ Freuda teoria snów" 
w wykonania L. Wysockiej i Z. Sawana,

^EATR AKTORÓW — Sopot, Rokossowskiego 41
Wtorek, godz. 20 — ,,Egzotyczna kuzynka"
z udziałem Kiry Pepłowskiej.

sala oo. cystersów w oliwie:
Środa, godz. 20 — „Freuda teoria snów".

*EATR „WYBRZEŻE" GDYNIA, PI. Grunwaldzki:
Środa, godz. 10 — koncert organowy Henryka 
Spychały.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Za,ząd Wcjew. Odrtz. Tow. I-rzyjażni Polsko- 

C*echosłow. zawiadamia, iż w dniu 19 września 
br- o godz, 18 w lokalu przy ul. Rokossowskie­
go 22 odbędzie się walne zebranie Towarzyst­
wa.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa" — Kinu niecz/nne. 
•■»DYNIA — „Atlantic" — 7 zasłona.
GDYNIA — Dom Marynarki Woj. — 

„Lermontow".
GRABÓWEK — „Fala" — Serenada w Dolinie 

Słońca.
CHYLONIA — „Promień" — „Ciche wesele" 

OLIWA — „Polonia — „Podrzutek",
SOPOT — .Polonia" — „Na granicy".
SOPOT — „Bałtyk" — Wilki morskie.
WRZESZCZ — „Bajka" — Wesoły pensjonat 
WRZESZCZ — .Capitol" — „Cienie przeszłości". 
GDANSK — „Światowid" — „Rywal Jego Kró­

lewskiej Mości". ‘
WEJHEROWO — „Świt" „Synowie"
PUCK - „Me wa" — „Ludzie i manekiny". 
U3ZEW — „Wisła — Niewidzialny detektyw. 
STAROGARD — „Polonia" „Wielki walc". 
KIALOGARD — „Bałtyk’ — Miłość na lekarst- 

wo.
SZCZECINEK — „Wolność' — Bohaterki Pacy- 

fiku.
KOSZALIN — „Polonia" — Czapajew 
KARTUZY — ..Kaszub" — „Maria Luiza" 
LĘBORK — „Fregata" „Historia jednego fraka 
^ŁUPSK — „Polonia" — „Pięciu zuchów ’•

WYSTAWY
Wystawa „Stary Gdańsk w grafice 1 siaro 

arukach" w Bibliotece Miejskiej w Gdańsku w 
godzinach od 9 do 18 z wyjątkiem niedziel i 

W sobotę od 9 do 12, Wystawa przedlm 
tQna do 15.9 br.

DYŻURY APTEK
r od dnia 13.9. do dnia 20.9 br.
GDYNIA 1 ORŁOWO: Apteka Nadmorka w Or­

łowie i Apteka pod Gryfem, ul Starowiej-
^OpoT; Ap’teka pod Orłem — ul, Rokossowskie.

Apteka pod Orłem — ul Armii Ra-
u. d-ierbiei

RZESZCZ: Apteka pod Mewą — ui. Crunwal-
p r\ . ~ k El.

Apteka pod Słońcem — ul Garncar
5ka,

bodaj najgorzej opłacaną instytucją, stąd do 
pływ si' wykwalifikowanych jest znikomy. 
Spółdzielczość i przemyj! stwarzają silną 
konkurencje.

Ale liczba pracowników nie jest znó.y 
w Gdańsku tak wygórowa,.- W okresie or 
ganizcwinia administracji liczba ta była 
większa. Dziś już uległa znacznej redukcji
— zarówno na skutek decyzii Zarządu Miej 
skiego iak i w drodze odpływu. Ta jednak 
naturalna redukcja wyrządza Zarządowi 
szkodv, bowiem obek bezwartościowych i 
szkodliwych odpływają zdolnien pracowni­
cy. Wahania l.czby'pracowników są nastę­
pujące :

Koniec kwietnia 1945 — 304 pracowni­
ków, czerwiec rego roku — 1120 grudzień
— 1910.

Grudzień 1946 notuje 2003 pracowni­
ków, sierpień 1947 — 1848, licząc urzędy 
i zakłady.

W samych zaś ui-zędach, według pierw­
szego statutu etatów miejskich, przewidzia­
nych było 1023 pracowników, zaś według 
obecnie obowiązującego liczba ta wynosi 
856

Można by zastosować i dalsze zmniej­
szenie ale głównie drogą wymiany mniej 
wartościowych pracowników. Dawać to bę­
dzie efekty stale — ale powolne.

Miody samorząd nie pędko wyjdzie ze 
stadium organizacji w porównaniu' z mia­
stami o tradycjach przedwojennych Dalej 
— miasto jest siln'e i n:erównomiern'e zbu­
rzone. Zniszczone jest śródmieście, cale są 
peryferie. Mimo zmniejszonej liczby mie­

szkańców, cale miasto, do najdalszych za­
kątków, musi być objęte administracją. 
Stwarza to tak dla Zarządu Męskiego jak 
i przedsiębiorstw, konieczność ponoszenia 
większych kosztów w porównaniu z miasta­
mi o zaludnieniu zwartym. Ponadto Zarząd 
Miejski w Gdańsku jest jednocześnie sta­
rostwem grodzkim, władzą administracji e- 
gólnej I instancji. Wreszcie w dobie obec­
nej Zarząd Miejski posiada agendy o cha­
rakterze przejściowym, jak aprowizacja, kwa 
terunek, osadnictwo, zatrudniające liczny 
personel.

Dążeniem Zarządu MiejskiSjęo w Gdań­
sku będzie podniesienie w samorządzie plac 
do poziomu stosowanego w innych gałę­
ziach pracy Pozwoli to ppf^ffetć do pra 
cy ludzi o pełnych kwalifikacj.nh. (h)

Koło Tow.
Strażyw

W ub. tygodniu w koszarach Straży 
Morskiej w Gdańsku-Letniewie odbyło 
się zebranie międzypartyjne. Przewo­
dniczył członek P.P.S. i Kmdt Obwodu 
S.M. mjr Krzesiński. Kmdt Straży pułk. 
Pawłowski wygłosił pogadankę na temat 
współpracy międzypaityjnej w szere­
gach Straży Morskiej. Podkreślił, że 
„współpraca międzypartyjna” to nie jest 
stosowanie 50 proc. na 50 proc. w obsa­
dzaniu stanowisk. „Współpraca" to wza 
hmne zaufanie członków bratniej partii,

"aisks- 
Morskiej

zrozumienie, — to wspólna budowa Pol 
ski ludowej. Deiegat M.K. P.P.R. ob. 
Niemonis napięiowa! działalność rozbi- 
jaczy współpracy międzypartyjnej, na­
wołując zebranych do bezwzględnej wal 
ki z nimi. Mjr. Krzesiński w dyskusji 
rozwinął niektóre myśli przedmówców 

Z-ca Kmdta S.M mjr. Sawa-Borysła- 
wski Włodzimierz członek Tow. Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej, mówił o tej ci- 
ganizacji. Celem Towarzystwa jest za­
znajamianie członków z życiem w Zwią

TABELA ftfGiUUNCI 51 LOTE?, 19
1-szy dzień ciągnienia I klasy

Wygrane po 100.000 zł.: Nr Nr 10750 
43920

Wygrane po 20.000 zł.: Nr Nr 475 
13480 28883 44171 41810 53650 60868 
78138

Wygrane po 10.000 zł.: Nr Nr 3924 
9438 12876 17001 18242 18621 19004
25864 25951 26559 27o24 28486 34920
35998 41578 42262 <(5256 46204 51099
55426 73914 74397 81994 84205.

Wygrane po 3 000 zl. Nr Nr 607 
1812 4533 6521 9173 11698 13329 14615 
13584 11493 18921 19064 23389 27132 
27386 32925 34569 853 37791 833 43905 
220 47502 18-574 .51107 51887 .59009^ 
356 60072 62808 6Ö858 68746 70331 35j 
71833 72884 74773 80076 83013. '------

Wygrane po 2.000 zl.: Nr Nr 812 989 
1313 455 891 2983 3094 314 -503 4646 
5107 5463 5682 5977 6499 6946 8864 
SSO-i i 3007 049 236 616 11008 400 931 
12515 S3» 13501 927 14325 355 897 
16721 799 17151 177 385 804 881 19140 
738 20495 21973 22054 2444* 575 5/8 
938 27380 28501 522 886 30811 31693 
859 32196 33720 34556 35239 651 761 
36105 390 37305 616 878 38526 626 938 
40104 403 730 822 882 42334 886 93! 
43114 401 967 44533 47124 43688 49177 
325 868 50745 51262 451 523bl 627 910 
927 53441 662 54443 658 57157 413 797 
5S525 612 60452 62176 367 600 63265 
64090 289 835 65193 66335 67821 69215 
636 782 70830 640 71087 179 777 72228 
306 397 418 73257 475 74264 311 513! 
874 75463 489 520 624 873 76612 687 i 
77682 78416 608 616 79398 81627 820S8j 
490 603 648 8304195181510. I

Wygrane po 500 zl.: Nr Nr 4 12 145 
309 41! 511 652 737 752 71 869 1015 
078 106 134 83 249 52 318 29 454 73 
624 5 764 73 5 7 862 3 5 92 907 86 
2030 65 161 212 49 330 69 98 529 846 
72 311 68 324 44 226 416 56 574 616 9 
715 43 53 63 6 803 5 30 52 64 89 931
72 4106 33 40 i 4 233 78 89 92 351 421 
503 26 4 a 601 i 3 802 23 41 955 93 5091 
112 42 332 83 568 839 78 82 902 27 90 
6036 159 236 431 43 72 652 726 53 82 
831 932 73 91 7003 84 203 34 429 66 
586 715 874 827 56 8028 86 ISO 205 24
47 87 368 84 559 Cl6 56 763 87 9027 
133 95 229 73 86 96 346 431 88 542 691 
313.

1 -OM 50 184 200 306 46 492 537 604
48 5' 740 62 -846 11203 330 42 408 58- 
815 89 935 4! 1.2(020 85 143 222 21 90 
305 405 19 28 90 5450 Ó94 725 839 936 
50 13055 258 317 20 62 539 42 625 93 
746 918 22 33 14225 335 70 435 511 600 
42 91 703 869 956 15036 103 2'7 95 363 
97 445 53 53 541 722 89 832 967 16243 
65 374 444 63 64 561 623 853 906 23 
55 93 17024 27 50 153 b7 302 435 79 
655 741 68 882 88 [8028 Sł 334 453 512
73 75 627 765 855 932 19013 97 103 19 
55 67 76 285 300 26 50 '53 93 95 463 95 
629 968.

20053 90 124 95 302 99 402 600 714 
8i 834 21086 121 408 49 826 68 362 63 
22109 245 353 435 829 84 616 18 721 
931 230-12 150 8o 3Uł 75 39 429 503 84 
94 641 75 763 3!3"900 05 24000 037 77 
255 39 326 429 617 24 73S 2.3036 240 
441 86 628 75 73! 8.,3 S72 26009 117 52 
213 05 68 311 15 55 76 411 50 520 75 
813 27237 302 85 32 i 18 78 558 634 90 

i 707 28026 57 173 209 55 33 352 448 
526 57 621 76 738 41 976 29064 32 
242 283 243 64 67 413 28 57 61 /I 84 
575 616 37 51 TO 27 37 808 20 72 
83 95 910.

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł. podany będzie we wtorek,

Duża wypożyczalnia książek
i czasopism oraz czytelnia w Gdańsku 

poszukuje

Wspólnika
najchętniej księgarza z większą gotów­
ką celem otwarcia oddziału oraz anty- 
Kwariatu książkowego w centr. Gdańska 

Zgłoszenia z podaniem życiorysu i 
wysokości rozporządzalnego kapitału 
kierować Gdańsk-Wrzeszcz ul. Pileckie­
go 6, Biblioteka Jana Czekaja. 291-D

Vapuro opuszcza Polskę, 
udaje się do AmeryK.i

Przed opuszczeniem Państwa Polskiego 
— Światowej «lawy jasnowidz — psy- 
chografoiog B. VAPURO przeprowadza 
seanse jeszcze krótki czas. Zatem je­
żeli chcesz skorzystać z fenomenalnych 
trafnych przepowiedni — nadeślij cha­
rakter pisma, datę urodzenia, 100 zł, na 
koszty. Pytań nie stawiać. Analizy — 
hoioskopy metodą grupową — płatne 

Tysiące podziękowań. Adresować: 
B. Vapuro, Katowice, Slcrz. poczt. 376.

2854-k

PAPRYKĘ NATURALNA.
większą ilość

SPRZEDA
HURTOWNIA PRZYBORÓW RZEŻN.
V/. G R Z Ą D Z i E L S K I 
Poznań — Wrontecka 16 2971-k

UWAGA! UWAGA!
„KTO" odda we Wrzeszczu, w Oliwie, 
w Sopocie, w Gdańsku lub w okolicy 
Gdańska 1 — 2 umeblowane pokoje z 
kuchnią do dyspozycji, lub odda 1 ume­
blowany pokój z kuchnią? Część zy­
sków z przedsiębiorstwa i kupieckich 
transakcyj, ewtl. przyjemną współpra­
cę we własnym mieszkaniu, ofiaruję od­
dawcy. Oferty do Dzień. Bałt. Wrzeszcz, 
Jaśkowa Dolina 47-b pod Spiesznie 
„AZ 350". 1364-wr

ßUKSZ W Will
KUPUJE:

Gdańska Wytwórnia Wyrobów Bursztynów 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 1» narożnik ul. 
Klinicznej. 166-A

Przetarg nieograniczony
Ogłaszam na dostawę sprzętu internatowego dla Liceum 

Budownictwa Okrętowego w Gdańsku.
Wzory sprzętu można oglądać w Liceum w godzinach 8—15 

codziennie, ślepe kosztorysy wydaje sekretariat Liceum
Oferty należy składać do dnia 20 km. godz. 9, otwarcie 

nastąpi lego samego dnia godzinę później.
Za’sirzegam «obie .wszelkie prawa, jaki? mają zastosowanie 
iego rodzaju przetargach.

-979 k Dyrektor l iceum.

zku Radzieckim przez wymianę kultural 
ną, wydawnictwa, odczyty, wyświetla­
nie filmów, występy zespołów artystycz 
nych, biblioteki, świetlice, wystawy, a 
wkrótce i wycieczki do Związku Radziec 
kiego.

W dalszym ciągu przemówienia po 
zobrazowaniu ewolucji stosunków polsko 
-radzieckich na przestrzeni od r. 1939 
mówca zaapelował do zebranych o przy 
stąpienie do Towarzystwa, tworząc Ko.o 
przv Straży Morskiej, '20 zebranych 
funkcjonariuszy Straży M, z uznaniem 
ten wniosek przyjęło. Na zebra­
niu organizacyjnym Koła T.P R. wyłonio 
no zarząd, w skład którego weszli: mjr. 
Sawa-Eoiysławski, kpt. Sztompka Irane 
usz, aspir. Kupiec, st. bosman Fu.dal An 
drzej, chor. Jandz.ński oraz trzej zastęp 
cy: str. str. Mindewicz, Bednarski i Ko­
złowski Jan. ,5J

K U, It* I tu V
SM80CH3B CIĘŻAROM
2-tonowy w dobrym stanie. Spół­
dzielnia Spożywców „Bałtyk” z odp. 
udziałami w Zblewie pow. Staro­
gard. 2938-k

OGiOSIFHIA fPJBHŁ
SPRZEDAŻ

KRAWATY I SZALE „WŁÓKNO", Łódź, ul. 
6 Sierpnia Nr 2, lei. 171*03. Stale nowe wzo­
ry Wysyłamy za zaliczeniem. ___________2913-K
FtfTRA. — lisy —- pelisy — skórki futerkowe — 
Kupńó — Sprzedaż — Wiśniewski, Gdynia, ul. 
Świętojańska 36. 1247-M
SPRZEDAM łóżko, szafę, gramofon, płaszcz zi­
mowy i kołdrę. Sopot, Podgórna 5. 1253-M
SAMOCHÓD OSOBOWY „Tatra", limuzyna 4 cy­
lindrowa, rejestr, ra chodzie, w dobrym stanie 
na sprzedaż. Wiadomość; Drogeria — Lębork.

_________________________ 2176-kl
WINDĘ kutrowy 1 linę stalową do trałowania 
sprzeda tanio. Oferty Gdańsk, Letniewo, Staro- 
wiejska 26 m 2._____________ 6527
WYTŁOKI jabłeczne — pasza dla bydła — sprze 
da tenio. Wrzeszcz, Modrzewskiego 7. 1360-wr

KUPNO
PRFTY, rury celuloidowe ebonitowe, galalitowe, 
cd średnicy 4—15 nim, oraz wszelkie części do 
piór wiecznych i ołówków mechanicznych zaku­
pi „STYLIT" Kraków, Berka Josclewicza 21.

2972-k
KUPI beczki od wina. Wytwórnia Win Wrzeszcz, 
Modrzewskiego 7, 1370-wr

LOKALE
LOKAL w Gdyni, minimum 30 m kw., dobry 
punkt handlowy lub odkupię zakład fryzjerski. 
Oferty: Sopot „Panlo", PI. Wolności 10 pod
„Spółka^_________________________________ 1249-M
POKOJU — może być niemneblowany — Sopot, 
Oliwa, poszukuje dobrze sytuowana na posadzie.- 
Dam 4 tony opału bez zaliczenia. Oferty „ Pan­
to" Sopot, Plac Wolności 10 pod „ICO". 1250-M
POSZUKUJĘ mieszkania bez mebli 5-pokojo- 
wego — Sopot — Wrzeszcz — zwrot remontu. 
Oferty „PaiUo" Sopot, Plac Wolności 10, pod
„B".___________________________  1254-M
ZAMIENIAJ natychmiast 4 pokoje z kuchnią z 
wygodami w centrum Bydgoszczy na podobne w 
Sopocie. Oferty Sopot, „Panlo", Plac Wolności 10, 
pod „Zaufania". 1256-M
7AMT2NIĘ 2 pokoje, kuchnia. Komfort, centrum 
Wrzeszcza, na 4 pokoje. Oferty „Dz. Bałt " — 
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 47 B, pod „Dopłata",

_____________ 1367-w r
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią w Gdyni, zwra­
cam koszty remontu. Zgłoszenia pod „trójkę" —
Dziennik Bałtycki Gdynia;_________________ „Z55!1
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokoje z kuchnią w 
Oliwie — Polanki 132a na takie same w Gdy­
ni lub mniejsze.

UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIAM rejestracyjną kartę wydaną 
przez RKU Częstochowa na nazwisko Lisek Ka­
zimierz.    6531
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty; kartę roz­
poznawczą, kartę RKU na nazwisko Piechnik
Franciszek._______________________1255-M
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty na na­
zwisko Cecylia Gąbkowa Gdynia. 6533
UNIEWAŻNIAM skradzione: dowód osobisty, sta 
ło zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwisko
Maiia Gwizdała, Gdynia, Dantyszki 24._____ 6535
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: ksią­
żeczkę wojskową, tymczasowe zaświadczenie ob. 
polskiego, metrykę urodzenia, legitymację Zw, 
Zaw. transport, legitymację PPS na nazwisko
Bielawski Teodor.  6537
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: dowód
osobisty, zaświadczenie stałe, legitymację PPR, 
legitymację Okręgowej Wojewódzkiej Szkoły Za­
wodowej na nazwisko Myk Marta._________2973-K
UNIEWAŻNIAM legitymację PPS, legitymację 
ZZT oraz Arbeitskartę, wydane na nazwisko Ry- 
bikowski Stefan, 6532

UNIEWAŻNIAM xgublony dowód osobisty Grzel- 
ka Janina Elbląg.____________ 2160-kl
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty —
Olecka Halina, Elbląg.  3171-kl
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną R. 
K. U. wydaną Elbląg Stanisław Moneta. 2172-kl 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową 
kartę rejestracyjną RKU, odcinek zameldowania, 
legitymację Zw. Zaw., kartę przesiedleńczą -- 
Brzostek Jan. Łaskawy znalazca zechce zwrócić 
za nagrodą Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Władysława
Zielińskiego 26 — 2.______________________2173-kl
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie ślubne, 
dowód więźnia politycznego nr 1367, Jakubowska
Anna, Elbląg. _____  2174-kl
UNIEWAŻNIAM zaświadczenie stałe, wydane 
przez Starostwo w Tczewie. Helena-Monika Hirsz
wieś Sue hostrzy gi, pow. Tczew.___________2175-kI
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację Związku 
Transportowców, Zuchowski Jan, Gdynia. 6330 
UNIEWAŻNIAM skradzione świadectwo czeladni­
cze, wydane w Bydgoszczy, dowód osobisty, me­
trykę ślubu, dokument zwolnienia z obozu nie­
mieckiego w Starogardzie, zaświadczenie rehabi­
litacyjne stałe, odcinek zameldowania, wydane na
nazwisko Zawadzki Zenon.__________________ 6529
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty, ksią­
żeczkę z Ubezpieczalni SpołeozneJ, kartę reje­
stracji, wydaną przez RKU Gdynia, odcinek za­
meldowania w Gdyni, papiery, wydane przez 
Szpital Gdyński w 1939# r., legitymację Zw. Zaw. 
R P. na nazwisko Dończyk Roman oraz legity­
mację PPS.  6523
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną, wy 
daną przez RKU Gdynia, na nazwisko Pranga 
Antoni.  6525
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: odpił kar­
ty ewakuacyjnej, kartę rejestr. RKU Gdańsk, 
odcinek zameldowania, książkę tożsamości konia,
kartę_ rowerową, Michańczyk Romuald.______6538
UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek zameldowania, 
Wilanowska, Halina, Nowy Port Wolności 57. 
_______ _   1371-wr
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU, wyd. 
Włochy, dowód osobisty, na nazwisko Gryz lał \
Józef.________________________ 1359-wU
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację służbową, 
wydaną przez „BOP" 34-7 NP Szymanek Zofia.

_________________ _____ 2181-ki
UNIEWAŻNAIM skradzione: zaświadczenie stałe 
rehabilitacyjne, Starogard i legitymację GUM 
0239 na nazwisko Piotrzkowska Elżbieta, Orunia

______________________________ ♦ 2177-kI
UCZCIWEGO znclazcę proszę o zwrot dokumen­
tów zgubionych 12. 9. w Gdyni dworzec — Gra­
bówek, Wenta Wojciech Grabówek, Kaiksztaj- 
na 24. 6534

________ WOLNB POSADY________
MAGISTRA farmacji, drogarzystę poszukuj* na­
tychmiast hurtownia farmaceutyczna Zgłoszenia
d o Dz. Bałty ckiego pod „Farmacj a".______ 6521
MŁYNARCZYK z praktyką na wodny młyn po­
trzebny od zaraz. Oferty „Panto" Sopot, Pica 
Wolności 10, pod „Kresowiak". 1252-M
POLSKI^ MONOPOL- TYTONIOWY poszukuje ru- 
tynowanej MASZYNISTKI - KANCELISTKI. Zgła­
szać się osobiście z podaniem ? życiorysem — 
Polski Monopol Tytoniowy, Zakład Sprzedaży, 
Polska 7, Port, godz. 9—13. 6536
POMOC domowa potrzebna — Gdynia, Czołgis­
tów — 90_________________________________ 6523
POTRZEBNA pomoc domowa. Wrzeszcz, Aldony 9
m.U______________________________________2180-kl
EKSPEDIENTKA rzeźniczo-wędliniarska, siła fa­
chowa POTRZEBNA. Majewicz, Wejherowo, Rv-
nek 10._____________________________________  6540
GOSPOSIA samodzielna do dwóch osób potrze­
bna, Referencje wymagane. Warunki dobre. —
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 2, sklep.______1365-wr
KUCHARZA (kucharki) do pomocy w urządzeniu 
wesela, śpieszme poszukuję. Olerty „Dziennik 
Bałt.’ Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 47 B pod „Ku- 
c h ark aJJ.__________________________________ 1368-wr
KRAWCOWA - krojczyni potrzebna od zaraz. — 
Warunki dobre. Wrzeszcz, Sienkiewicza 9 1363-wr

1’OSaD POSZUKUJĄ '
INŹYNIER-elnktiyk, doświadczony, może współ­
pracować z instytucjami, przedsiębiorstwami jako 
doradca. Oferty: „Dz. Bałt." — Wrzeszcz, Jaśko- 
wa Dolina 47 B pod „Doradca”. 1345-wr
lNŻYNlER-chemik, obecnie na kierowniczym sta­
nowisku, poszukuje odpowiedniego zajęcia w 
przemyśle od i października br. — Oferty do 
Dziennika Bałtyckiego z podaniem warunków pod
nr 2974-k_________ ___________ 2974-k
BUCHALTER-bilanslsIa 25 lat praktyki, szuka 
pracy, specjalista w budownictwie, przyjmie 
buchalterię w godzinach popołudniowych, Sopot, 
Plac Wolności 10, ,,Panto", pod „Jerzy". 1251 -k 
MŁYNARZ poszukuje pr3cy. Chmielewski Stani­
sław, Dzieżgoń, Limanowskiego 29, pow. Sztum.
___________________________________________ 2170-ki
ENERGICZNY, średnie wykształcenie, przyjmie 
pracę popołudniową. Księgowość, stenografia, 
maszynopismo. Oferty: Gdańsk, Biskupia 23 a,
pod „Korespondent”. _______ 2178-kl
SZOFER-MECHANIK z wieloletnią praktyką, po­
szukuje pracy. Gdynia, Świętojańska 9, Kosyń.

455-R

NAUKA
UDZIELAM LEKCJI na skrzypcach — prywatnie 
według programu szkoły muzycznej' — początku­
jącym i zaawansowanym. Wiek nieograniczony. 
Prof. Sochacki, Wrzeszcz, Lihermana 41.
2144-KI_________ M________________ ______
KORESPONDENCYJNE Kursy Kslęgowośrt. in­
formacje Lubljn, skr. poczt. 105, 209-kw

ROŻNE
(A) AKUSZERKA UYNG - ŚMIAŁOWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III p._________ 1248-M
AKUSZERKA warszawska, długoletnia praktyka— 
Porady, zamówienia — Wrzeszcz Morska 6—3. 
______________________________•___________ 1260-Wr
STRZYKAWKI LEKARSKIE naprawia szybko i so­
lidnie. Wytwórnia Przyrządów Laboratoryjnych 
Spółdzielni „Ognisko" Gliwice, ul. Górnych Wa-
! ńw 27 o i i c fcleion 20-10._______ _ ______ 217-k w
POSZUKUJE SIĘ osoby, mogącej udzielić nauki 
języka szwedzkiego, angielskiego. Oferty z poda­
niem kwalifikacji, warunków kierować „Dziennik 
Bałtycki" pod nr 6166 6526
DNIA 14. 9. wieczorem zaginęły cztery kozy w 
okolicy Nowej Stoczni 13 Uprzejmie proszę o od­
prowadzenie. Swiderski Stefan. Nowa Stocznia U 
barak 20 — za wynagrodzeniem 6542
WYTWÓRNIA wyrobów metalowych z własnym 
maszynami w Gdańsku, posiadająca koncesję na 
kanalizację, wodę gaz, ogrzewanie, przyjmie 
wspólnika, wkład 700,000. Oferty: Wrzeszcz, 
, Czytelnik" nad „zdecydowany" 2179-ki
PIES - połowczyk, brązowy, przybłąkał się. — 
Odebrać Wrzeszcz, Libermana 48 1366-wr
UCZCIWEGO znalazcę dwóch kóz proszę o od- 
prowadzenie Wrzeszcz, Lendziona 16 m 2. 1362-wr 
KOZA do odebrania, Wrzeszcz, Morska 13 a m. 3.

1361-wr
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dziwów medycyny MMGAWKI

A wszystkiemu wen doktor...
309 lat mija od czasu, kiedy Wiliam 

Harvey po raz pierwszy opisał proces 
cyrkulacji krwi.

220 lat mija, odkąd Krzysztof Wren 
i Rtchacd Lower po raz pierwszy zasto­
sowali z pomyślnym wynikiem transfu­
zję krwi, łącząc arterię d ffeyt*> psa z 
żyłą drugiecio za pomoc-- gęsiego pióra.

Mija 100 lat odkąd James BlondelL 
akuszcr angielski, uratował transfuzję 
krwi od ziego sądu opiniodawców, jaki 
jej grozi! na skutek niepomyślnycti re­
zultatów przenoszenia krwi zwierzęcej 
do organów ludzkich.

Mija 50 lat, odkąd Lansteiner, który' 
otrzymał nagrodę Nobla za swoją dzia­
łalność naukową, wyjaśnił dlaczego na­
wet transfuzje krwi przeprowadzony tył 
ko między ludźmi są tak często powodem 
katastrof.

Pewne składniki krwi ludzkiej mogą 
wpłynąć na krzepnięcie lub utrzymywa­
nie w stanie płynnym innych ciał orga­
nicznych znajdujących się w krwi To 
odkrycie doprowadziło w konsekwencji 
do ustalenia poszczególnych grup krwi 
między ludźmi

W ostatnich dziesięciu latach zosta­
ły dokonane w tej dziedzinie liczne od­
krycia, posuwające cale zagadnienie da 
leko naprzód A przecież stanowiły one 
tylko zapowiedź dalszego ciągu nowych, 
coraz ciekawszych ’ osiągnięć,

* * *

Zbieranie i przechowywanie krwi */o 
stało po raz pierwszy zastosowane pod­
czas wojny domowej w Hiszpanii. Przed 
tern medycyna posługiwała się tyiko 
metodą bezpośredniej transfuzji z cia­
ła ofiarodawcy do organizmu pacjenta. 
Wtedy właśnie odkryto, że płynna krew 
może być gromadzona i przechowywa­
na. Z początku było to możliwe tylko 
przez pięć dni — teraz przeszło trzy ty­
godnie.

Odkrycie to uratowało podczas woj­
ny setki tysięcy istnień ludzkich.

Podczas ostatniej wojny badacze 
stwierdzili, że wielkie znaczenie w me­
dycynie może mieć również dawka krwi 
pozbawiona czerwonych ciałek — w tej 
postaci krew daje się przechowywać pra 
wie do nieskończoności. „Prawie" — 
ponieważ warunkiem nieskazitelnego 
stanu przechowywanego serum jest do­
skonała hermetyczność naczynia w któ­
rym się ono znajduje.

To odkrycie dało początek nowemu 
kierunkowi badań. Zostały wynalezio­
ne metody otrzymywania z krwi specjał 
nych produktów, których wartość jest 
bezcenna dla chirurgów przeprowadza­
jących niebezpieczne operacje. Dotych 
czas natura trzymała zazdrośnie pod klu 
czem sekret krzepnięcia krwi i lekarze

— Ależ człowieku! To przecież było 
tylko zagięcie na planie!

S POßf

byli często bezradni wobec zbyt silnvch 
krwawień, które mogły wywołać tragi­
czne zakończenie. Teraz, wobec wykry­
cia funkcji t. zw. trombiny, groźba śmier 
ci z powodu krawień została zażegnana.

Cóż to jest trombina?
Istotą procesu krzepnięcia krwi jest 

nowstawanie nierozpuszczalnych ciał 
białkowych zwanych wMknikami, lub fi- 
brinami. Warunkiem powstawania tych 
włókników jest istnienie rozpuszczonej 
w osoczu substancji białkowej (fibrino- 
genu), która pod wpływem działania na

Uratowani rato wniu
I Mniej więcej w odległości mili od 
' brzegu dwaj mężczyźni, płynący moto­

rówką po jeziorze genewskim, zauważyli 
w wodzie dwóch młodych chłopców, kur 
czowo trzymających się deski, sinych z 
zimna i szczękających zębami. Chłopcy 
przebywali w wodzie od 5 godzin.

Mężczyźni wzięli ich do swojej moto 
rowki i zaopiekowali się nimi. Kiedy 
chłopcy już dobrze się czuli, wyjaśnili, 
że zamierzali przepłynąć z Vevey do St. 
Gingolph, ale w drodze zabrakło im sił.

— Po co chcieliście się tam dostać? 
— zapytali przygodni zbawcy.

— Ażeby wziąć udział w pokazach 
ratowniczych w St Gingolph.

Zbiorowa podróż

Umyty, uczesany i starannie oznaczo 
nv przez właściciela, każdy pies byłych 
amerykańskich żołnierzy w Europie o- 
trzymal swój ekwipunek i rację żywnoś 
ciową na 24 godziny.

Pierwsza partia, składająca się na 
raz e z 33 psów, została wysłana samo­
lotem do Nowego Jorku i innych miej- 
cowości na wschcdn.m brzegu Stanów 
Zjednoczonych.

Lista pasażerów obejmowała psy 
wszelkich ras: jamniki, wilki, terdery,
dogi itp. Najznamienitszą „osobą" był 
mały p-esek wyścigowy, któremu wlaści 
ciel uwiązał u szyi kaitkę z napisem: 
„Ostrożnie, delikatny".

f witalna
c&s&śsaikta

Rcdz'na Levenrez w Chicago ustavb 
w jadalni wspaniałą choinkę.

— To ze względu na mego brata Paw 
la — wyjaśnił ojciec rodziną. — Mieszkai 
cn dotąd w krajach tropikalnych i często 
się skarżył w listach, że przez 30 lat nie 
widział choinki. Dlatego przvgotow?.hśmv 
mu drzewko na powitanie. Rozpiął ni się 
z radości,..

Pod choinką leżał stos prezentów d!a 
Pawła, który ściska) licznych siostrzeńców 
i siostrzenice, przybyłych, .iby go powitać.

I przy świetle świeczek rodzina zasia­
dła dookoła wielkiego stołu aby spożyć 
tradycyjnego indyka,., w lipcu.

— Ile masz lat svnku? — zapytał star­
szy pan chłopczyka, bawiącego się na plaży

— Sześć — 'odpowiedział chłopczyk.
— Sześć? — zdziwił się starszy pan. A 

przeć eż jesteś niniejszy od mojego para­
sola.

Chłopczyk wyprostował się.
— A ile lat ma pana parasol?

Ładna gra zespołów
w nwczu Polonia — Gedania 4:2 (3:1)

W odróżnieniu od sobotniej rozgrywa' 
z Pomorzaninem, mecz Polonii z Gedania 
mimo, że obfitował również w cechy wal­
ki, to pozbawiony był jednakże tei ostro­
ści i polowania na kości, jaką cbserwowa- 
łiśmy dzień przedtem. Dało cc możność 
zawodnikom rozwinięcia pełnych umiejęt­
ności w efekcie zaś przyniosło ładny mecz, 
który zyskał uznanie wielotysięcznej wido­
wni.

Pierwsze 15 min. wyglądają bardzo ró­
żowo dla miejscowych. Dobra pomoc wspie­
ra skutecznie napad, który w 11 minucie 
strzela pierwszą bramkę. Autorem jej jest

Jutro rozpoczyna się 
roiediyMftidflwe saotanie 
ten sowę Silokfioim-Sopot

Ruchliwa sekcia tenisowa MKS Sopot 
zakontraktowała z bawiącą w Warszawii 
reprezcntacią Sztokholmu międzynarodowy 
mecz tenisowy Sztokholm — Sopot, któiy 
rozpocznie się w dmu jutrzejszym o godz. 
16 na kortach MKS w Sopocie przy J. 
Ceyncwy Nr. 1. Larw Sopotu bronić będą: 
mistrz Polski Sarnecki i prawdopodobnie 
Korneluk, któr / v, liiedzicię wygrał turniej 
wewnętrzny MKS, bijąc w f.r.aie gładko 
Mrokov.sklegj w 3 set-eh Final pań wy­
grała Niewiadomska, która LV;o rozprawi­
ła się z Wicwlórkowską w 2 setach. P.epre- 
zentacja Sztokholmu wystąpi w składzie: 
Lönstrom, Biomqvist i Klofsten. Rozgrywki 
trwać hądą przez 2 dni t. j. w środę 1/' i 
czwartek 18 bnu

Fallow, przytomnie wykorzystujący dokład 
ne dośrodkowanie Stawiskiego. Notujemy 
kilka groźnych ataków Polonii, w której na; 
ruchliwszy jest Ochmański. W 24 min. war­
szawianie wyrównują ze strzału Siemiątko' 
skiego. W 5 min. później prowadzenie dia 
„czarnych koszul" uzyskuje Swicarz. Mi­
mo utraty 2 bramek przez Gedanię pm 
jest na ogół otwarta. 1 ylko przez n euuol- 
ność poszczególnych napastników, jubilaci 
n'e rewanżują się dalszymi punktami. Na 
2 min. przed końcem pierwszej połowy 
Szułarz uzyskuje dalszy punkt dla Polonii.. 
Do przerwy stan 3:1.

W drugiej połowie już w 3 minucie Woż 
niak strzela 4 bramkę dla gości, a drugi 
punkt dla Gedanii pada z rzutu karnego 
podyktowanego za faul na Falkowie. Egze­
kutorem jest Śliwa, który ustala wynl 
dnia.

W Polonii na uwagę zasługuje trio de­
fensywne, w którym brylował doskonały 
Gierwatowski. W pomocy i napadzie wy­
różnili się: Brzozowski i Ochmański. Gos­
podarze zagrali ładnie i amb tnie dostoso­
wując się w pewnych okresach do poziomu 
przeciwnika. Jedynie tylko Stawski i Śliwa 
wypadli nieco itabiej. W drugiej połowie 
gdy nacisk warszaw.an był b. sJny, obrona 
Gedanii z , trzecim obrońcą“ Gajewskim 
na czele, uratowała drużynę od większej 
porażki. Wspomniany piłkarz wraz z R - 
ehertem I i Adamczykiem okazali się naj­
lepszymi w dtużyme gospodarzy.

Impreza powyższa cieszyła -ię kolosal­
nym zainteresowaniem, czego dowodem by­
ło przybycie ponad 8 tysięcy osób. Sędzio­
wał obiektywnie p, Terlecki (Gdańsk).

A Skot.

nią fermentu organicznego t. j'. trombi­
ny spełnia właśnie swą funkcję wlókni- 
korodną.

Teraz już i trombina i fibronogen mo­
gą być oddzielone od krwi i koncentro­
wane w postaci opłatków.

Opłatek ten może być wprowadzony 
do wewnątrz organizmu, ponieważ, jako 
produkt naturalny, może być bez usz­
czerbku dla zdrowia wchłonięty i za- 
asymilowanv na drodze zwykłych czyn­
ności organicznych.

Wynalezienie metody otrzymywania 
skoncentrowanej trombiny i fibrinogenu 
ma kolosalne znaczenie dla chirurgów, 
którzy mogą przeprowadzać teraz nawet 
i takie operacje, które dawniej były nie 
do pomyślenia z pow ciągłej groźby 
niebezpiecznego krwotoku.

Jeżeli zaś krew po wypuszczeniu z 
naczyń ubijać zapomocą pałeczki, to 
włóknik osiada na pałeczce w postaci 
nitek — pozostała zaś po odwłóknieniu 
krew nie krzepnie.

* **
Silnie skorcenlrowany fibrinogen 

znajduje również cenne zastosowanie w 
chirurgii plastycznej. Transplantoware 
płaty skóry wzmacniane Fbrogenern zra­
stają s:e bardzo szybko i te same wy! 
niki, które dawniej wymagały miesiąca 
czasu, mogą być osiągnięte teraz w prze 
ciągu pięciu dni. Zaszczepiony kawa­
łek skóry, który dawniej przybiera! brą­
zową, nienaturalną barwę — teraz staje 
się normalnie różowy pod wpływem 
szybkiego dopływu świeżej krwi. Fi­
brinogen — substancja włóknikorodna 
znakomicie spełnia swą rolę, przywra­
cając zeszpeconym ranami twarzom da­
wny, kwitnący wygląd.

Różne cuda kryją się we krwi czło­
wieka z. r:

Wczoraj redakcję naszą odwiedziły 
2 osoby. Pierwszą z nich byia p. Jonaka, 
która, jak podaliśmy kilka dni temu, po­
biła dotkliwie p .Flisikowską.' P. Jońska 
nie zaprzecza bynajmniej, że doszło do 
rękoczynów, w których ważną rolę o- 
degrały: szufelka, nóż kuchenny i po­
grzebacz. P. Jońska ma pretensję tylko 
o jedno, w notatce bvlo podane, że p. 
Flisikowska leży w szpitalu. A ona tym­
czasem siedzi w domu

Drugą osobą był bohater wzmianki 
„Czuły małżonek", p. Wojtkowski, któ­
ry, jak podaliśmy, pobił z pomo.cą ko­
chanki swoja ślubną małżonkę.

— To wcale tak nie by^o — wyjaś­
nił. — Ja siedziałem w towarzystwie 
w mieszkaniu. A tu nagle wpada żona i,

T. GRZEBIENI OWSKI
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ni z tego ni z owego, zaczyna bić jedną 
panią. Ja chciałem je rozdzielić, bo złą, 
pały sę za włosy. A tu patrzę, żona ma 
rozbitą giowę, chociaż nikt jej nie bił- 
Byli przecież świadkowie.

—• A czy pan posprzeczał się ze swo­
ją żoną? —

— Ja? Broń Boże! — oburzył się P- 
Wojtkowski. — Między nami wszystko 
jest w porządku.

To wspaniale. Prawdopodobnie oba 
nieporozumienia zostały już zażegnane. 
Tylko, zarówno p. Jońska, jak p. Wojt­
kowski ma'ą pretensję do lekarza pogo­
towia. Bo, jak twierdzą oboje, on tyiko 
mógł to podać do gazetv

Dziwna
przedsprzedaż

W niedzielę w sopockiej Operze Leś­
nej odbył się występ Jerzego Gardy- 
Wiele osób, w obawie, że nie dostaną 
w ostatniej chwili biletów, udało się do 
„Orbisu", gdzie, wediug afiszów, odby- 
wa'a się przedsprzedaż.

Jak się okazało, pośpiech nie popła' 
ca. „Orbis" oświadczy} bowiem, że nie 
ma żadnych biletów na legitymacje zwią 
zkowe. Trudno. Publiczność kupiła bile 
ty noimalne.

Po przybyciu na koncert publicz­
ność przekonała się, że „Orbis" wprowa 
dził ją w błąd. Bo bilety zniżkowe były 
w kasie Opery. Dlaczego „Orbis” nie 
wiedział o tym? Nie wiadomo. Jego obo 
wiązkiem było wiedzieć, jeśli już pod­
jął się przedsprzedaży (t)

czym myślę? Że rozejdziemy, się, lecz to uczucie, któ— Więc wracasz?
— Wracam!
— 1 słusznie i Wiesz Żegoto, do jakiego wniosku 

dochodzę? Oto, że życie na tak zwanej emigracji 
działa rozkladająco na waszą psychikę.

— Dlaczego na naszą?____ j -o.to. »-
— Bo ja tu mam jakiś wyraźny cel. Uczę się, cza­

su nie marnuję, korzystam-y każdej sposobnt-ści, by 
być czymś Ty zaś i ci vszysev kolo ciebie j?owoli 
przemieniacie się w moralne truchło. Nie zapizeczai, 
bo ja także umiem patrzeć! Stajecie się ludźmi stary­
mi, skończonymi, bez wob, bez nadziei. Takie życie 
zabiła, To nie jest życie. To jest mizerna wegetacja, 
spychanie dnia za dniem, czekanie na coś, co ma na­
dejść, a o czym wiecie, że nie nadejdzie. Na co wy 
właściwie czekacie?

— Ja na nic. Wyszedłem z obozu, udałem się na 
zachód, bo byłem spragniony wolności, Przeżyłem ją 
w pełni, nasyciłem się, wyzbyłem się urazów obozo­
wych, jak mi się wydaje, i teraz wracam, bo chcę .. 
Wracałbym bez twojego przymawinnia i dowodzenia. 
Ja sam przecież widzę owo moralne gnicie ludzi na 
emigracji. Ci ludzie naprawdę są zawieszeni w pu­
stce...

— A więc zgadzamy się! Powinieneś więc wra­
cać. Tu niepotrzebny, w kraju potrzchnyśi Chociaż­
by kamienie tłuc przy drodze! Tam robi się coś, co 
ma przyszłość. Na mnie się nie patrz. Ja wrócę, gdy 
skończę studia. Ja stąd wynoszę jakiś kapitał moral­
ny, wy nic!...

— Chcesz się mnie pozbyć?
— Źegota! Jaki z ciebie głuptasek! Pozbyłbyś się 

mnie, gdybyś pozostał za granicą. Zresztą ]a także 
jestem głuptaskiem! Wzajemnie się przekonywamy, 
a niepotrzebnie. Nie mówmy o tym. Powiedz mi ra­
czej, czy już wiesz, kiedy odjeżdża tramport?

— Wiem. W pierwszych dniach po Wielkanocy, 
We wtorek lub środę.

— To ile dni pozostajemy, jeszcze z sobą?
— Niespełna dwa tygodnie!...
Tina zamyśliła się.
— Jakie to wszystko dziwne? Wiesz Żegoto, o

re nas łączy i daj Boże, żeby na zawsze łączyło, że 
to uczucie nie wypełni naszej pustki

— Nie wypełni!
— 1 co poczniemy? Przecież nie możemy iść: 

pizez życie z tym bolesnym przeświadczeniem, i~ 
jesteśmy rozbitkami czy ludźmi oszukanym

— Rozbitkami i ludźmi oszukanymi... Dlaczego 
nazywasz nas oszukanymi ludźmi?

— Przecież to proste! Boga zdetronizowano i po­
grzebano, ziemię na grobie udeptano. Szatana wło­
żono między haiki dla niegrzecznych dzieci. Na 
miejsce wiary w Boga stworzono wiarę w życie, czy 
w człowieka czy w rozum. I wszystko zawiodło. 
Wiara w dobroć natury również. Natura jest krwio­
żercza i każe mordować wszystko to, co jest stare i 
nieużyteczne. Natura nie zna współczucia, Zycie oka­
zało się krwiożercze. Jakiś mitvezny witalizm stal 
się bogiem. Popatrz się, im większa owa mityczna 
siła witalna, im bezpośredniej służyła pragnieniom 
życia, zmierzającego do ugruntowania władzy i po­
tęgi. chociażby takiego „Lebensraumu" hiilerowskie- 
go, tym większą wartość moralną stanowiła dla czło­
wieka. Dokąd nas ta wiara zaprowadziła, przekonali­
śmy się wszyscy. Wystarczy popatrzeć na poburzone 
miasta, na wygaśnięte krematoria, na miliony mogił 
po całym kommende europejskim!...

Tina zapalała się, rumieńce wystąpiły na policzki, 
oczy płonęły. Żegota z radosnym zdumieniem spo­
strzegał, że to już nie jest owa Tina, którą spotka! 
po raz pierwszy w drodze z Rzymu do Nicei, bu­
dząca niesmak swym pozowaniem, przesadnie obra­
zoburcza, o geście prawi że ulicznej dziewczyny, 
lecz, że widzi pi zed sobą człowieka pięknego uf 
swym buncie, mocnego i nie mającego w sobie 
zdrady.

— O człowieku już kiedyś mówiliśmy. Ty mi 
sam mówiłeś! — podjęła znowu. — Wiemy już, ze 
w każdym z nas drzemie bestia, a wojna ją zbudzi­
ła. Co znaczy wojna? Szatan, ten zdetronizowany sza 
tan między bajki włożony!... Nie myśl, że gdy bo­
dziesz już w kraju spotkasz tam ludzi fruwających, 
a aniełich skrzydłach u ramion, ze złocistymi kółecz­
kami nad głową. Tam też znajdziesz rozpętanego 
szatana, podobnie jalc go widzisz i w Belgii, czy wi­
dzieliśmy go we Włoszech, czy gdziekolwiek in 
dziej!.,. Barbarzyństwo zatopiło cały świat, a więc < 
Polskę. Znajdziesz tam sporo barbarzyńców, ponu­
rych, wynaturzonych typów, hien i szakali.

— Chcesz mnie tym odwieść od powrotu?
— Nie, tylko mówię o tym dla uzasadnienia mej 

tezy. Tu czy tam musimy walczyć ze złem Ty W 
Polsce, ja w Belgii. Ale nic skończyłam jeszcze o 
bankructwie wiary w rozum. Nie nudzę cię?

— Przeciwnie!
— Jakiś uprzejmy! Widzisz wiara w rozum. Ro­

zum miał zapewnić człowiekowi szczęście na ziemi, 
miał go wyzwolić, uczynić wolnym po wszystkie cza 
sy i przemienić w człowieka wyzbytego wszelkie?' 
przesądów, przebywającego poza złem i dobrem, 
„jenseits von Gut und Böse" — jak to okrcśW. Nie*' 
sclie. Szary człowiek uczepił sie tej wspaniałej mak­
symy. Pomyśl sobie, jaka to rozkosz przebywać poza 
złem i dobrem! I w rezultacie ta wiara przyczyn;łj 
się do wspaniałego rozkwitu wszelkiego rodzaju na­
uk po to tylko, by człowiek mógł naukę tę i władz? 
zastosować w skuteczniejsze.- piszczenie bÜutiegö-

xCiąg dalszy jutro)


